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NASZE ABC 


Przed wybuchem 


Włochy odrzuciły propozycje 
Komitetu Pięciu i w Genewie za- 
panował „nastrój paniczny”. 

Z temi nastrojami jest wogóle 
bardzo niejednolicie. W sobotę 
np. część prasy polskiej w donie- 
sieniach z Genewy  stwierdzała, 
że sytuacja wygląda całkiem bez- 
nadziejnie, a część druga dono- 
siła o wzrastającym optymizmie. 
Tymczasem decyzja włoska jest 
zupełnie zrozumiała i jeśli pewni 
dyplomaci oddawali śię złudze- 
niom, to tylko świadczy bardzo 
niepochlebnie o ich poczuciu rze 
czywistości i zdolności przewidy- 
wania — a zarazem niepomyślnie 
wróży co do przyszłości. Bo na 
jakie grzęzawiska zabrnie sytua 
cja europejska, jeżeli w dalszym 
ciągu to, co dla szerokiego ogółu 
jest zupełnie jasne i zrozumiałe, 
będzie dla dyplomacji stanowiło 
— nieprzewidziane niespodzian- 
ki? 

Odmowa włoska była do prze- 
widzenia, gdyż przyjęcie provozy- 
cyj genewskich stanowiłoby po- 
prostu kapitulację Mussoliniego. 
Dawały öne Włochom przecież 0 
wiele mniej, niż niedawno przed- 
tem obiecywali. im w Paryżu pp. 
Eden i Laval — właściwie nie da 
wały konkretnie nic, bo wszyst- 
ko uzależniały od Ligi Narodów, 
a więc już nietylko od Anglji, 
ale i od wszystkich innych part- 
nerów, zasiadających -w Radzie 
Ligi. 

Odrzucając atoli przedstawie- 
ua sobie ofertę, Włochy dały “da 
zrozumienia, że nie w;kluczają 
dalszej dyskusji. Świadczy»o tem 
zarówno ustęp oficjalnego komu- 
nikatu rzymskiego. w którym wy 
jaśnia się, dlaczego odpowiedź 
wypadła odmownie, jak i fakt 
wyznaczenia następnego posiedze 
nia gabinetu na wtorek — wido- 
tznie w oczekiwaniu, co odpowie 
Genewa. Jednakże o zmianie prc- 
pozycyj Ligi na korzyść Włoch 
trudno myśleć, skoro stanowisko 
Anglji w ostatnich dniach coraz 
bardziej ,.sztywnieje'. 


A zatem zmierzamy ku wojnie? 
'Takhy wyglądało. W każdym ra- 
zie interwencja Ligi Narodów ra 
czej przyczyniła się do zaostrze- 
nia sytuacji niż do jei złagodze- 
nia. Bo teraz już coraz mniej mó- 
wi się o Abisynji, a coraz więcej 
o możliwości starcia zbrojnego 


anglo - włoskiego, — ba, nawet o; 


współdziałaniu wojskowem Fran- 
cjiprzeciw Włochom i o nie dają 
cych się wprost przewidzieć kom- 
plikacjach w całej Europie. 


Spoczątku wysuwano jako ha- zbiegli samochodem. 


sło „konieczność ratowania pre- 
stiżu Ligi Narodów". Teraz zas 
można już uważać za rzecz pew- 
ną, że Włochy usuną się z Lig: 
i że znaczenie instytucji genew- 
skiej dla utrzymania pokoju eu- 
ropejskiego (boć poza Europą nie 
miała ona żadnego realnego au- 
torytetu) w każdym razie silnie 
osłabnie, gdy się usunie jeden z 
jej głównych filarów A co bę- 
dzie jeśli się ten filar sprowoku 
je do tego, by się stał taranem 
rozbijającym Europę? 

Pożar wojenny jest już niemal 
faktem: dymu pełno, tylko tyie 
że płomieni jeszcze nie widać. 
Ale gdy wybuchną, to co powinna 
być zadaniem głównem: zlokalizo 
wanie.pożaru, czy też jego "roz 
szerzenie? Czy Liga Narodów. 
której Anglja zawsze dotąd od- 
mawiała skutecznęgo poparcia, 
gdy szło o sprawy europejskie, 
ma obecnie stawiać na kartę ca- 
ły pokój Europy dlatego, że w 
grze znalazły się kolonjalne inte- 
resy Anglji? 

Takie pytania nasuwają się, 
gdy czytamy o groźbuch „sank- 
cyj“ i o determinacji Włoch do 
walki obronnej „ze wszystkimi". 
I jeżeli czegoś "oczekuje dzisiaj 
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Próby dalszej medlacji 


GENEWA, 21 9. — Szereg 
rozmów pomiędzy członkami Ko- 
mitetu Pięciu oraz dłuższe kon: 
ferencje ambasadora de Mada- 
riaga z bar. Aloisi, a następnie 
z min. Kdenem i sekretarzem ge- 


ABC 


NOWINY SPOZIENNE 


zareag 


wobec odmownej odpowiedzi Rzymu 


tego, iż wyjście poza propozycje | Dziennik uważa, że przed osta- 
przedłożone przed trzema dniami tecznem zakończeniem rokowań, 
Rzymowi i pójście w ustępstwach rozpoczęty ch dla załatwienia tej 
dalej jeszcze mogłoby już stanąć s sprawy na płaszczyźnie między- 
w wyrażnej sprzeczności zarówno | narodowej, należy wysłuchać jesz 
z literą, jak i z duchem paktu Li: cze ewentualnych nowych kontr- 


gi Narodów. 


| 
RZYM, 21. 9. (PAT). Włoskie „ 
koła polityczne utrzymują, że de- 
cyzja rady ministrów nie powin- | 


na być interpretowana jako oko | 


neralnym Ligi Narodów. p. Ave- 
nolem — spowodowały odrocze- 
nie posiedzenia Komitetu Pięciu 
do godziny 6.30 popołudniu. 
Przed rozpoczęciem posiedzenia | zerwania przez rząd wioski roko 
Komitetu Fięciu min. Eden ©0-,wań na terenie genewskim z człon 
świadczył dziennikarzom: —„Nie | kami Rady. Jeżeli Komitet Pięciu 


możemy pójść dalej w  ustęp-|po zbadaniu odpowiedzi włoskiej 
stwach”.. Posiedzenie Komitetu | pyzedłożyłby rządowi włoskiemu 

. O ai c P . i 
Pięciu było bardzo krótkie. W] nowe propozycje, to zostaną one 


jego toku ambasador de Mada- 
riaga zapoznał członków komite- 


zbadane lojalnie i sumiennie 


tu Pięciu oficjalnie z tekstem Kiedy będą zastosowane | 
> i 4 22] . 
ao atrair (nie |, sankcje 
działku. PARYŻ, 22. 9. (PAT.). Zda- 


niem „Le Matin“ z przemówienia 
Lavala na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów, wynikało jasno, Że spra- 
wa ewentualnego zastosowania 
sankcyj zostałaby wniesiona 
przed forum Ligi dopiero w razie 
rozpoczęcia kroków _ nieprzyja- 
cielskich 


Dziennikarzom oŚwisedczono, 
że Komitet Pięciu nie jest jesz- 
cze w posiadaniu oficjalnej od- 
powiedzi włoskiej na swe propo- 
zycje i tej odpowiedzi oczekuje. 
Komunikat o uchwałach rzym- 
skiej Rady Ministrów nie jest w 
rozuniieniu Komitetu Pięciu od- 
powiedzią urzędowa pod jego ad- 
resem. 

W tem subtelnem rozróżnieniu: 
pomiędzy komunikatem i odpo- 
wiedzią dopatrywać się należy 
woli obu stron, a więc zarówno 
Włoch, jak i Ligi Narodów do 
dalszego prowadzenia pertrakta- 
cya. 


Francuska Rada Ministrów nie 
uważa.a za wskazane, pis.. dzien 
nik — dyskutować sprawv ewen- 
tualnych sankcyj przed stwier- 
dzeniem, jaki obrót przybierze 
rozwój konfliktu. Jest więc przed 
wczesnem czynić jakiekolwiek 
przewidywania, co do decyzyj, ja 
kie będą powzięte w przysziyni 
tygodniu. 


iskierka nadziei 
GENEWA, 21. 9. 35. Wiado-| 

mość e uchwałach włoskiej rady 

ministrów, odrzucajaących propo- 


zycję polubownego załatwienia 

konfliktu afrykańskiego wywaria 

nader przygnębiające wrażenie., MOSKWA, 22, 9. (PAT.). Lot- 
Ze strony włoskiej słyszy Się, nicy sowieccy Zykow i Tropin 


ustanowili rekord 


iż uchwały rzymskiej rady mini- 
balonem na 


strów zredagowane są w ten Špo- 
sób, jakgdyby pozostawiałv jesz- 
cze pewną drogę dla dalszych ro 
kowań. Rokowania będą jednak 
niezmiernie trudne, właśnie dla-| 


czas, lecąc z Mo- 


Oibrzymie rabunki 
w N. Jorku i Chicago 


NOWY JORK. 21.9. (PAT). 
Na jednej z głównych ulic Nowe- 
go Jorku dokonano napadu na, 
sklep jubilerski. Bandyci związa- 
li właściciela sklepu oraz dwóch, 
i po zrabowaniu 
kosztowności na sumę 20 tys. dol. 


MORAWSKA OSTRAWA 21. 9.1 
(PAT). W związku z zamierzo-, 
(ną przez ludność polską na Ślą: 
sku zaolżańskim cichą pielgrzym 
ka do Góry Bohaterów w Cierlic- 
ku, w miejscowości zakazanej 
przez władze czeskie uroczysto- 
ści normalnej, władze czeskie v- 
głosiły stan wyjątkowy w tej miej 
scowości na dz. 22. Ogłoszony 
stan wyjątkowy zabrania przyby* 
"wania i znajdowania się w Cier- 
licku nawet w drobnych grupach, 
ludziom, którzy zamierzali oddać 


Jednocześnie na giełdzie papie- 
rów wartościowych otrzymano od 
jednego z maklerów w Chicago 
wiadomość, że z mieszkania nieja hołd swym i Polski bohaterom. 
kiego George'a Hormela w Bever- | Ogłoszenie stanu wyjątkowego 
lu Hills w Kalifornii skradziono | w ( Cierliecku, uniemożliwiające lud 
papierów wartościowych pewne- ności polskiej oddania nawet nie- 
go znanego koncernu amerykań- mego hołdu, wywołało na całym 
skiego na sumę przeszło 500 tys. Śląsku zaolżańskim wielkie wzbu 
dolarów. Szczegółów tej kradzie rzenie. Czeski starosta cieszyński 
ży narazie brak. |Gella wydał podwładnym sobie 


„ła dworskie są zdania, 


propozycyj włoskich 

Odmowna odpowiedź  Mussoli- 
niego nie wyklucza bowiem moż- 
liwości takich kontrpropozycyj. 


Mobilizacja w Ab'synii? 
LONDYN, 21. 9. (PAT). Reu- 
'ter donosi z Addis Abeby, że u- 
chwała włoskiej rady ministrów 
wywołała osłupienie i gniew. Ko- 
że Abi- 
synji nie pozostaje nic innego jak 
ogłosić powszechną mobilizację. 
Cesarz jednak nie powziął do- 
tychczas żadnej decyzji. Według 
oświadczenia przedstawicieli mó» 
nisterstwa spraw zagranicznych. 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


Warszawa, 
poniedziałek 23 września 1935 r. 


E c19, 


Przerwzny lot 


transatiantycki 
LONDYN, 22. 9. (PAT). — 
Lotnik litewski Feliks Waikus, 
Abisynja pokłada obecnie nadzie-, który wystartował do lotu Nowy 
ję jedynie w Angiji. York — Kowno, musiał lądować 
KAIR. 22.9. (PAT). Transpor- SPowodu braku benzyny w Ballin 
ty wojsk włoskich do Afryki przy ¡robe w Irlandji. 
bywają w tempie przyspieszonem. A = » 
Wczoraj m, dą przez Suez 7 Sejm Siąski 
tys. żołnierzy włoskich. 


Dziennik „Reforma“ donosi, że 


į brytyjski stawiacz min odpłynął 
na morze Czerwone. 


WASZYNGTON, 229. (Paa). 
Departament stanu podaje do 
wiadomości, iż w ramach ustawy 


o neutralności zostało utworzo- 
ne biuro kontroli broni i amuni- 
cji. Biuro to — jak podkreśla 
departament stanu — nie zostało 
utworzone pod wplywem sytuacji 
europejskiej. 

Na czele biura stanał długolet- 
ni referent spraw  rozbrojenio- 
wych Green. 


zbierze się 24 b, m. 


„Monitor Polski" z dnia weze 
rajszego zamieszcza zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej © 
zwołaniu Sejmu śląskiego do 
miasta Katowic na dzień 24-go 
września 1935 r. 


Seim Polaków 


NOWY JORK 21.9. (PAT). w 
Toledo w stanie Ohio, zakończył 
się 23 sejm Związku Poiaków w 
Ameryce. Nowym prezesem na 
przyszłe 8-ch lecie, wybrany Zo- 
stał Bol. Filipiak. 


Wszystkie okrety wojenne Anglii 


odpłyną za kilka dni na Morze Sródziemne 


289. (PAT.). W 
poinformowa- 


SZANGHAJ 
tutejszych dobrze 


dwóch krążowników i kilku okrę- 
tów, potrzebnych na terytorjal- 


nych kołach brytyjskich panuj& nych wodach wysp brytyjskich, 


przekonanie, że obecny spokój na 
Dalekim Wschodzie pozwoli An- 
glji liczne jednostki swej eska- 
dry stacjonowanej w Chinach, u- 
żyć w razie potrzeby w Europie. 

PARYŻ, 22.9. (PAT.). Agencja 
Havassa donosi z Londynu, iż za 


"kilka dni wszystkie angielskie o- 


kfety wyjątkiem 


wojanne z 


Fantastyczny rekord 


91 godzin w powietrzu balonem kulistym 


skwy do Karakostanu. 


Pozostawali oni w powietrzu 91 ,Chronik* Steinwendera 
światowy lotu | godz. 35 min. Objętość balonu wy sarza Józefa Luxa. 
| nosiła 2200 m. sześc. 


Stan wyjątkowy w Cierlicku 
(zesi nie pozwolili na Msze św. 


za dusze Ś. p. Żwirki I Wigury 


organom żandarmerji najostrzej- 
Sze połecenia niedopuszczania ni- 
kogo do grobu lotników. 
CIESZYN, 21. 9. (PAT.). — 
Lo czeskiego Cieszyna przybywa 
w dalszym ciągu wojsso i żan- 
darmerja. Dziś przybyło przeszło 
500 żandarmów 


ciąg pancerny j przeszlo 50 sa-|Siadać odpowiędnie 
i mochodów pancernych. Cała gra|ne i twarde, wrazie zaś przymuso- 
nica jest silnie obsłfawiona Żżan- | W€80 


darmerją. Co 3 kilometry stoi je- 
den samochód pancerny. 

W dniu jutrzejszym 
polskiego Cieszyna ma 
urządzić w hotelu „Polonia“ ma- 
nifestację żałobną spowodu rocz- 
nicy śmierci Żwirki i Wigury. 
Polacy z nad Olzy liczą się 


ludność 


zamknięciem w dniu jutrzejszym je 


hotelu „Polonia“. 


Pijany maszynista prowadził pociąg 


Chwile grozy na dworcu w Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 22. 9. (tel. wł.). łu w stronę Szopienice i z każdą 
Wczoraj liczni pasażerowie na "sekundą nabierał rozpędu, zbli- 
dworcu głównym w Sosnowcu żając się nieuchronnie da. kata- 
przeżyli chwile prawdziwej gro- „strofy. 4 
zy... Na dworzec zajechał lokal-| Nie wszyscy pasażerowie, znaj- 
ny pociąg osobowy od strony Da- „dujący się na peronie, zdawali 
browy, który zatrzymał się. cze- „Sobie sprawę ze strasznej sytua- 
kając na sygnał. Nagle w pewnej jcji, jednak gdy iniebezpieczeń- 
chwili pociąg ruszył bez sygna- |stwo zauważył zawiadowca sta- 
cji, wybiegł z biura, dając prze- 
raźliwy sygnał ostrzegawczy. | 
Wśrod pasażerów zapanowała 
panika, lada chwila 
strony Katowic miał nadjechać | 
pociąg, toteż katastrofa zdawała 
się być nieunikniona. W ostatniej 


cafTE W. o GramÓ TROW "KREON. 
od dyplomacji genewskiej opinia 
szerokich mas w Europie, to prze 
dewszystkiem — ograniczenia za 
kresu ewentualnej wojny. 

M. Grz. 


lej poprowadził 


chwili jednak pomocnik maszyni- 
sty zorjentował się w sytuacji, 
skoczył do hamulca i odepchnąw- 
szy swego szefa, pociąg zatrzy- 
mał. 

Dzięki temu uniknięto 
nej katastrofy. 


strasz- 


z|do podwozi samolotów 


odpłyna na Morze Śródziemne, 
lub na wody bezpośrednio z niem 


„sąsiadujące. 


W kołach politycznych zadają 
sobie pytanie, czy wobec oddania 
tych sił na usługi Ligi, rząd wło- 
ski nie uzna za wskazane podjąć 
dyskusji, celem pokojowego zli- 
kwidowania zatargu. 


Tajemnicze paczki. 


z materiałem 


*WIEDE%, 21. 9. (PAT). Poczta 
w Linzu otrzymała 10 próbnych 
skrzynek do listów, adresowa- 
nych do znanych osobistości w 
Linzu, m, in. arcybiskupa Waitza, 
naczelnego redaktora ..Salzburger 
oraz pi- 
Ponieważ au- 
rząd pocztowy powziął podejrze- 
nie co do tych prześyłck, dyrek- 
cja policji związkowej w Linzu 
zarządziła zbadania tych przesy- 
łek. 

_ Podczas 
przesyłek przez 


otwierania jednej z 
inspektora poli- 


wybuchowym 

cji kryminajnej nastąpiła ek 
plozja, przyczem inspektor zo- 
stał ciężko ranny. Jak następnie 
stwierdzono, pczostałe 9 przesy- 
łek zawierało również  materjał 
wybuchowy. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, że w Salzburgu zorga- 
nizowano niewielką grupę zwo- 
lenników narodowo - socjalistycz 


nych, która oddawna dążyła do 
zakłócenia spokoju przez akty 
terorystyczne. Przywódcy tej 


stolarz i szewc 
uciekli do Niemiec. 


grupy: piewien 
z Salzburga 


„Elastyczna gąsienica” 


Ciekawy wynalazek w dziedzinie lotnictwa 


Dotychczas samoloty do starto- 


oraz jeden po-| wania, lub lądowania musiały po- 


tereny rów- 


lądowania na nieodpowie- 
dnim terenie narażone były na 
ewentualne uszkodzenia. lub roz- 
bicia. — Obecnie — mechanik fir 


zamiar! my „Polski Fiat“, Feliks Miłakow 


ski, wzamian dotychczas używa- 
nych kół skonstruował (podobnie 
jak u czołgów) koła gąsienicowe 
i nazwał 
„elastyczną gąsienicą“, gdyż 
każda stopka pracuje indywidu- 
alnie. 

Przy zastosowaniu kół gąsieni- 
cowych, lądowanie, lub startowa- 

nie może odbywać się na terenie 
pokrytym śniegiem, piachem, mięk 


ką zaoraną ziemią, lub > błotni- 
stym. Poza tem koła gasienicowe 
posiadają podwójną amortyzację 
tak skonstruowaną. że pozwala 
Sw r nadzwyczaj miękko lą 
dować, t. j. bez wstrzaSów. 

tia: Rol że wynalazca zatru- 
dniony jest w  automobilizmie, 
lotnictwo jednak, niemniej go, ja- 
ko mechanika interesuje, ponie- 
waż przez kilka lat pracował przy 
silnikach samolotowych zagrani- 
cą i w kraju, w Państwowych Za- 
kładach Lotniczych. 

Przypuszczać należy, iż wyna- 
lazkiecm Milakowskiego zaintere- 
sują się sfery fachowe i, po zba- 
daniu, wydadzą opinję co do mə- 
żliwości zastosowania w praktyce 
kó! jego pomysłu. 


Jeszcze naogół pogodnie 
W Tatrach i na Podhalu wiatr halny 


Wczoraj popoiudniu panowała 
na ziemiach polskich pogoda sło- 
neczna i stosunkowo ciepła, o sła- 
bych wiatrach, przeważnie zacho- 


Jak się okazało, | gnich. Temperatura o g. 14-2] wy- 
maszynista Franciszek Zagórniak | nosiła: 


15 st. w Lidzie i Pucku, 


będąc kompietnie pijany, nie zda- |16 w Gdyni, 17 w Grodnie, 18 w 


jąc sobie sprawy z tego, co robi, 
uruchomił parowóz. 
Maszynista został 


chanik. 


Witnie i Pińsku, 19 we Lwowie i 
Łucku, 20 w Warszawie i Lubli 


zawieszony |nie, 21 w Grudziądzu i Tarnobrze- 


bowiem od w czynnościach, zaś pociąg da- |gu, 22 w Poznaniu i Przemyślu, 
miejscowy me |craz 2 


4 st. w Cieszynie, 
Przewidywana pogoda na dziś: 
Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podo- 


le, Pokucie i Małopolska Wgceho 
dnia — naogół jeszcze dość pogo- 
dnie. temperatura bez większych 
zmian, umiarkowane wiatry połu- 
dniowo - wschodnie i południowe. 
Dzielnice pozostale początkowo 
dość pogodnie, poczem przejścio- 
wy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów. głównie w dzielnicach 
zachodnich. Umiarkowane, chwi 
lami porywiste, wiatry południo- 
wo - zachodnie i południowe, W 
Tatrach i na Podhalu wiatr hal- 
ry. 


sz PU. 2 


Wartości przeszło 10 m'F. złotych 


Najwspaniajszy 


Znaleziono koło Ostrzeszowa w Wielkopolsce 


Poznan, z1 września. 
Przed kilku dniami kilka dzien 
ników zamieściło notatkę o wizy- 
cie „łowcy meteorów“ 
Szmidta, który przybył z Bonn do 


Ostrzeszowa w Wielkopolsce, ce | 


lem poszukiwania meteoru, który 
miał spaść w tych okolicach 
przed 28 laty. 

Według opowiadań naocznych 
świadków, przed kilkudziesięciu 
laty nad Ostrzeszowem pojawiła 
się wielka łuna na niebie, której 
pochodzenia ówcześni świadkowie 
nie umieli sobie wytłumaczyć. 
Przez dłuższy czas szukano przy- 
czyn tego zjawiska, jednak bez 
skutku. I dopiero teraz prof. 
Szmidt zaciekawiony przeczytaną 
w jednem z pism niemieckich, no- 
welką, w której niejaki Tantz z 
Keblencji opisywał wypadek ze 
swojego życia, postanowił bliżej 
zainteresować się meteorem. 

W nowelce tej Tantz podawał, 
że w nocy z 3 na 4 września 1907 


roku wracał pieszo z Grabowa. | 


Gdy znalazł się w lasach miej- 
skich, zarysowała się na ciemnem 
niebie ogromna tuna. Widowisku 
towarzyszył groźny świst i szum. 
Autor został silnym wstrząsem 
powietrza rzucony pod pień sos- 
ny. a gdy Się otrząsnął z pierw- 
szego wrażenia, ujrzał w lesie 
płonącą olbrzymią bryłę. 

Obecnie po kilkudniowym po- 
bycie w Ostrzeszewie, 


się odnaleźć 
przez 28 lat meteor. 


Znaleziony meteor, wedłuz pro ' 


fesora Szmidta, waży około 20 
ton, jest jednolity i posiada war- 


prof.| 


tość conajmniej 5 miljonów ma- 
rek niemieckich, t. j. przeszło 10 
miljonów złotych. ` 

— Któż zapłaci taką 
zapytuje dziennikarz. 

— W każdej chwili kupi ten 
meteor Anglja dla swoich zbio- 
rów w [Londynie — odpowiada 
prof. Szmidt. — Wątpię jednak 
czy Polska zgodzi się na wyzby- 
cie takiego jedynego na świecie 
okazu. Meteor, który spadł pod 
Ostrzeszowem, jest nietylko naj 
większym z meteorów, które do- 
tychczas znaleziono w Europie, 
ale jest jedynym w świecie me- 
teorem tych rozmiarów, którego 
spadek na ziemię zaobserwował 
żyjący jeszcze człowiek. Olbrzy- 
mie meteory z Afryki Południo- 
wej, Meksyku i Syberji spadły na 
ziemię, niewiadomo kiedy. Mogła 
to być przed tysiącami albo i mil- 


sumę — 


‚jonami lat, zaś meteor pod Ostrze 


szowem, wiemy“ to dokładnie, że 
gości na ziemi dopiero od 1907 r. 
— W jaki sposób odkrył pan 
meteor pod Ostrzeszowem? _ 
— Historja ta wlecze się już 
kiika lat. Po przeczytaniu opisu 
przeżycia p. Tantza oraz notutek 
w gazetach z tego okresu, rozpo- 
cząłem badania i obliczenia. Do- 
szedłem do wniosku, że meteor 
znajduje się w przybliżeniu w ód- 
ległości 4 km. od  Ostrzeszowa. 
Po porozumieniu się 2 dyrekto- 


profesor jrem Państwowego Instytutu Geo- 
Szmidt udzielił prasie wywiadu, |logicznego w Warszawie, prof. | stwą gliny na 
w którym twierdzi, żę udało mu | Morozewiczem 


i ustaleniu wa- 


daremnie szukany |runków materjalnych. przybyłem 


na miejsce. Ponieważ prof. Mo- 
rozewicz zniechęcił się poszuki- 
waniami, rozpoczęlem je sam na 
własną rękę. Po kilku dniach mo- 


zolnej pracy, dzięki leśniczemu 
ogtrzeszewskich lasów, p. Micha- 
lowiczowi, trafiłem na właściwy 
lad 

— Dowiedziałem się od niego, 
że zakładając przed kilku laty 
szkółkę drzew, natrafił na jedno- 
lita warstwę żŻuzlową, którą ro- 
botnicy rozbili na kawałki. Ka- 
wałki te znalazłem w lesie i 
,aważyłem — brzmiało dalej opo- 
, wiadanie p. Schmidta. — Waga 
tich wynosiła 54 centnary. Lesni- 


(czy p. Michałowicz zaprowadził 
mnie na miejsce znalezienia 
warstwy żużlowej. Wiedziałem 


już że tam, a nie gdzieindziej 
znajduje się grób meteoru. Wyna 
jąlem robotników i niebawem ło- 


ABC — NOWINY CODZIENNĘ 


okaz meteora 


— 7 mtr. pod powierzchnią zie- 


"mil. 


— Jak tylko ukończę prace 
przygotowawcze natychmiast przy 


stąpimy do wydobycia meteoru 
— zakończył rozmowę prof. 
Schmidt. 
acz 


OC _ 8 o 
Cm 3 o 


Nr. 271 =— 


Jeden z ostatnich procesów 
o zajścia studenckie 


W poniedziałek znajdzie się na 
wokandzie wydziału IV Sądu 
Okręgowego serja spraw karno - 
administracyjnych o zajścia w 
Szkole Nauk Politycznych pod- 
czas wyborów de Bratniej Pomo- 


cy. Rozpatrzonę będą odwołania 
siedmiu studentów, ukaranych 
aresztem do 10 dni. 

Jest to jeden z ostatnich pro- 
cesów o wykroczenia na wyższych 
uczelniach. 


TRAWIENIE REGOLUĄ mota „CHOLEKINAZA” n, reuojtwsnieGo 


Nr. 1-przy rozwolnieniu. Nr. 2przy zaparciu. Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 


Tajemnica zabójstwa Ladenbergera 


nadal niewyjaśniona 
Niezwykły incydent w czasie sekci zwłok 


99 


T 


LWW, 
sprawie 


3. (tel. wł.). 
tajemniczego 


w sekcjonowano, 
morder- berger, lecz ś. p. O. (czlonek jed. | zamordował Ladenbergera, wzglę 


nie jest Landen-, denbergera—runęły. Pytanie, kto 


paty natrafiły na twardą bryłę. |sbwa na osobie $. p. chemika La- nego ze związków |wowskich).| dnie, jak doszło do przestrzelenia 


Niezwłocznie 


zawiadomiłem In- denbergera toczą się dalsze do- Nastąpiła łatwo zrozumiała kon- piuca jego — pozostaje nada! bez 


stytut Geologiczny w Warszawie. | chodzenia. Już wczoraj zdawalo Sternacja. Zwłoki ponownie zio- | odpowiedzi. 


Do Ostrzeszowa przyjechał sekre |się, że sprawa zostanie wyświe-, Żono i wezwano krewnych, aby 
tarz rady Państwowego Instytutu | tlona i można będzie ustalić na- rozpoznali, czy jest to Ladenber- 
/zwisko sprawcy. 
; ¡jak 
odkopywania bryły. Jak wiadomo źródła — sprawa komplikuje się. góle z tą sprawą niema i niemisł 
definitywnie nie wspólnego. Gdyby pogłoska 
wierzchni 7 na 12 metrów, zosta- ustalić pewnych ważnych sz-ze- powyższa pojawiła się po pogrze- 
amoni» gółów, dotyczących wlotu i wy:o- bie — musianohy zwłoki 
bryly wziął p.|tu kuli rewolwerowej, kicra prze- mować. 


Kuźniar. i 
nim przystąpiliśmy do 


Geologicznego, p. Cz. 
razem 


z 


| bryła ta, wagi okoła 60 tonn, i po 


łn rozsadzona przez nas 
tem. Próbki tej 


informują 


Nie można było 


Kuźniar ze sobą dò Warszawy cc- cięła pasmo życia Ladenbergera. 


lem zbadania. 

— Czy był to metcor? 

— Nie. Jest to wydzielina me- 
teoru, który znajduje się jeszcze 
w głębi ziemi. Gdy kopaliśmy da- 
lej, natrafiliśmy pod cienką war- 
płynny piasek. 
| Miejsee, które wydrążyła lopata. 
wypełniało się natychmiast płyn- 


Pozatem zagadką jest, c”y La- 
denberger istotnie na łożu mier- 
ci wymienił nazwisko ycza, ja- 
ko domniemanego svrawcy, czy 
też nazwisko to padło z ust tych 
osób, które się pierwsze znniazły 
na miejscu. Ludźmi: tym: byli są- 
siedzi denata, który wiedzieli, 
że za usiłowaną kradzież na szko- 


nym piaskiem. Nie mogliśmy da- | dę Ladenbergera arczztowany był) 


lej kopać. 


podobniej na warstwie 


Nycz. którego później widziano słało specjalną komisję kledęzą b 
Meteor znajduje się najprawdo ,kręcącego się kolo domu. przy ul. Grodziska Mazowieckiego, do mi 
żwiru 6| Torosiewicza 3. 


Wyłaniają się naj,rzeróżniej- 


sze przypuszczenia i 1ipstezy. Nie 


Aresztowanie niebezpiecznego sutenera 


"ŁÓDŹ, 22 9. Przed niedawnym 
czasem głośny bvł skandal, jaki 
miał miejsce w pokojach umeblo- 
wanych przy ul P. O. W. gdzie 
dwaj sutenerzy warszawscy uši- 
łowali wciągnąć młodą kobiet; 
na drogę prostytucji, by z tego 
zawodu czerpać zyski. 

Obecnie znów ujawniony został 
skandal w pokojach  umeblowa- 
nych Fleka przy ul. Narutowicza 
31. Pokoje umeblowane oddaw:ia 
już nie cieszą. się zbyt pochlebną 
reputacją, to jednak, co się w 
nich działo jest wprost oburzają 
ce. 

Mianowicie policja zwróciła u- 
wagę na jakąś młoda dziewczy- 
nę, która płacząc zdążała póżiią 
nocą ulicą Narutowicza. 
` Zapytana o powód  wyjaśniłz., | 
| A PJ 


PRZECIW ZAPARCIU 


stolca i hemoroidom zaleca się 

stosować  Kaskarynę  Leprince. 

Dawka: 1 lub 2 pigułki wieczor.m 

podczas jedzenia. Koszł mały, to- 

rebka 40 groszy. Do nabycia w 
każdej aptece. 


„wiała nierząd, 


Że wciągnięta została wraz z rko- 
leżanką do pokojów 
nych przez 
którzy używając przemocy doko- 
nali na niej gwałtu. 

Dalej wyjaśniła, że koleżanka 
pozostała jeszcze na górze w po. 
kojach umeblowanych przy ul:cy 
Narutowicza 31, albowiem pano- 
wie, którzy je wciągnęli nie za- 
kończyli „zabawy“. 

Na skutek tego wyjaśnienia yo- 
licja wkroczyła do pokoi umeb!o- 


- grasującego na terenie łódzkim 


czał nad niemi opiekę, za kórą 


umeblowa-| kazał sobie oddawać 1Iwią część 
jakichś osobników, | zarobków. 


Wasilewskiego arcsztowanu i o- 
szdzono w więzieniu. 


jest np. wykluczone, że oprawca 
ukrył się wewnątrz domu przed 
powrotem Ladenbergera z miasta 
a po zbrodni i po przyjaciu sązia- 
dów — wymknął się niepostrze- 


| żenie. Układ miesskatia sprzyjać 


mógł takiemu cwentuairemu ma- 
newrowi. 


* Jak informują. w czasie sekcji| 


zwłok Landenbergera zaszedł nia 
zwykły ineydent. Oto nagle nade- 
szla wiadomość, że tym. 


Z zemsty za odbicie narzeczonego 
Pocięła rywaikę żyletką 


Janina Sieradzka, lat 21 (Wspó! 


wanych. Najwidoczniej pomys!a-|na 2) i Wanda Napiórkowska, lat 
wi osbnicy spostrzegli się w po-|22 (Wronia 36), czuły do siebie 
rę. albowiem nie znaleziono już| głęboką urazę. Powodem był męż 


towarzyszki poszkodowanej, nato- | czyzna, 


miast zatrzymano 35-letnicza An- 
toniego Wasilewskiego, osobnika 
o najgorszej reputacji, bez żad- 
nego zawodu i miejsca zarmiiczz- 
kania. 
Poszkodowana 
lewskiego. 


poznala Wasi- 
jako tego, 


że Wasilewski 
sieci różne młode dziewczyny. 
które uwodził, lub też uiew'olił 
przemocą, a po wyzyskani: ofja- 
ry wypędzał na ulicę, by upra-, 
przyczem  rozżta-, 


| 


wciagil 


Spłoną! budynek sekciarzy 


w $Siermienowiczach 


WILNO, 22. 9. W Siemianow.- 
*zach, gm. janowskiej w nocy z 
piątku na sobotę spłonął dom mo- 
alitwy wraz z „plebanją”* sekty 
baptystów. „Duchowny Czernik 
Ludomir ratował się w bieliźnie 
z płonącego budynku 


Powód pożaru narazie nieusta* 
lony. Nie wykluczone, że pożar 
powstał skutkiem podpalenia, bo- 
wiem okoliczne wieśniaczki od- 
grażały się, że spalą sekciarza za 
wciąganie ich meżów do sekty. 


Pociag pośpieszny 


zabił jelenia 


„Poiski Związek Łowiecki otrzy- 
mał meldunek o niezwykłym wy- 
padku, jaki zaszedł w ub. tygod- 
niu na terenie nadleśnictwa gro- 


ag, Dzisiejsza cena welurów 
l Jest dostepna dla kazdego 


- todicowsk 
Pl. 3 Hua 18. 


dzieńskiego. 

Pociąg pośpieszny Warszawa - 
Wilno przejechał w pobliżu mia- 
steczka Sokółki pod Białymsto- 
kiem jelenia, który wpadł pod po- 
ciąg oślepiony reflektorami pa- 
rowozu. Jest to wspaniały okaz 
jelenia 14-letniego. 

Będzie on wypchany i wysta- 
wiony na dworcu kolejowym w 
Wilnie. 


m m m w nz 


narzeczony Napiórkow- 

skiej, którego Sieradzka jej odbi- 

ła. Napiórkowska  poprzysięgła 
zemstę swej rywalce. 

Wczoraj późnym wieczorem, 

gdy Sieradzka wychodziła z re- 

stauracji „Cristal“,  Napiórkow- 


j 1 stóvy ją ska oczekiwała na nią na ulicy. 
wciągnął i zniewolił. Okazuje zię, |Sieradzka przeczuwając 
w śwe|jej niebezpieczeństwo ze 


strony 


zazdrosnej rywalki, zaczęłu ucie- 
kać. Napiórkowska pogoniła za 
uciekającą į nożem od żyletki za- 
dała jej kilka ran w piersi. W 
czasie wynikłej bójki została po- 
kaleczona również i Napiórkow- 
ska. 

Obie kobiety opatrzylo wezwa- 
ne pogotowie. O całem zajściu 
policja sporządziła protokół. 

Ze względu na ruchliwy punkt, 
zajście wywołało ogromne zbie- 


grożące gowisko przechcdniów. 


Nie chciał dać na wódke 
więc go pobili 


Do idącego późnym wieczorem 
nl. Pawią, przy ul. Okopowej, Sta 


niasława Pytlaka (Pawia 92) po- |napastników, 


był rewolweru i strzelił, raniąc 
w okolicę kręgosłupa jednego z 
Marjana  Cegłowe 


deszło kilku młodych osobników i |skiego, lat 20, zamieszkałego przy 


Pytlak odmówił, jeden z napast- 


Pytlak do- 


Do Urzędu Śledczego napływają co 
dziennie nowe skargi na działalność 
Franciszka Krefta (Marszałkowska 
95), o którego aresztowaniu donosi- 
liśmy przed dwoma tygodniami. 

Wśród skarżących znajduje się fir 
ima Singer, która wya Kreftowi 
' maszynę do szycia. Srebrnego lisa po 
brał Kreft od firmy „Cedo” przy ui. 
Chmielnej 27, oraz usiłował oszukać 
firme „Natawis”, która złożyła skar- 
ge do Sadu Grodzkiego, VI oddziału 
przy ul. Złotej 84. Firma postarala 
się o wystarczające dowody, na mo- 
cy których Sąd wyda? wyrok skazu- 
jący oszusta na 6 miesięcy więzienia. 

Ostatnie pieniądze, t. j. sumę 250 
„zł. pobrał Kreft od reemigranta z 


| zażądał pieniędzy na wódkę. Gdy |ul. Gęsiej 101. 


Iników uderzył o z tyłu w głowę. 
| W obronie wlasnej 


powódź skarg 


na niejednokrotnie karanego oszusta 


W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala św. Ducha. 


Francji, Antoniego Jóźwiaka (Nowy 
świat 56). Zamiast gotówki Kreft za 
proponował mu danie uparatu radjo- 
wego, wartości kilkuset złotych, po- 
branych od firmy „Natawis'. Gdy 
Jóźwiak zjawił się w jego mieszka: 
niu, okazało się, iż aparat jest za- 
jęty przez komornika sądowego. 

Krefta aresztowano i wczoraj pod 
eskortą wysłano do Torunia, do dys- 
pozycji tamtejszego sądu, gdyż, jak 
stwierdzono. na sumieniu Krefta cią- 
żą skazujące wyroki w Toruniu, Byd 
goszczy i Grudziądzu za szalbiers- 
two. opór władzy, oszustwo i nierząd 
z art. art. 265, 132, 263, 364 1 203 
K. K. 


ZA 


którego Polskiem rozpętała się pwałtow- | brzegu. oczekując 


Z Z NO A, Z ZE ZZOZ ZZ ZE OOO W ZEE O e 


W ostatniej chwili wyłoniła się 


I hipoteza, że zbrodnia dokonana 
Tymczasem = ger, czy nie. Okazało się, że byl została przypadkowo. Oto u we- 
z miarodajiego nim á. p. L, a pan O. żyje i wo- zgłowia łóżka, na którem spał 


Ladenberger, wisiało futro, oraz 
| Saata się garderoba chemi- 
ka. Możliwe, że złodziej, dostaw- 
szy się w nocy do pokoju, miał 
- i na oku i na celu ogołocenie kie- 
Jak sytuacja się dziś przedsta- szeni tej garderoby. Gdy się La- 
wia — pewne pierwotne hipote- |denberger obudził i zaczął krzy- 
zy co do tajeraniczej śmierci La- |czeć — złodziej użył broni. 


ekshu- 


Zawieszenie komornika 
w czynnościach służbowych 


Ministerstwo Sprawiedliwości wy- 


Wiadomość o zawieszeniu Szcze. 
niowskiego w czynnościach służbo- 
wych wywołała w Grodzisku wielkie 
poruszenie. Szczeniowski znany był 


isz- 
kania komornika sądowego, Stefana 


Szczeniowskiego. Po kilkugodzinnej 
rewizji | zabraniu ksiag i kwitów Ko 


z wystawnego trybu życia. Przed 
służba komornika sądowego był kie- 


misja wydała orzeczenie, na mocy 
którego Szczeniowski został zawie- 
szony w czynnościach słnżbowych. 


Huraganowa wichura 


-na 'nolskiem 'morzu 
JASTARNIA, 22. 


zownikiem  komisarjatu rzecznego 
V w Warszawie. 


[a] 


9 Na merzu ków zakotwiczyło się niedaleke 
przejścia na- 
na wichura, o huraganowej sile. |wałnicy. Wichura pozrywała da- 
Wiatr dmie z kierunku południo-|chówki, uszkodziła dachy domów 
wo - zachodnim. ? w powiecie morskim oraz połama 
W pobliżu wielkiej Wsi jak rów ła wiele drzew. Pod Helem stoją 
nierz mierzei Helskiej oraz pod również dwa statki i oczekują pe 
przylądkiem Rozewskim parę stat! lepszenia się stanu pogody. 


Mord rabunkowy 
ze wsi Złaków Kaścielny 


„We wsi Złaków Kościelny. w po-, Damivla zrabowawszy 50 zł, uciekt. 
wiecie Łowickim, nieznany osobnk| Posāg zarządzony przez policję, 
dokonał ubiegłej nocy potworne | dottchczaś nie dał rezultatu. 
mordu na osobie Stanisława Kłacz: ne | 
skiega | Ceen: Te EET 


Osobnik nod pozorem zapytania s 
o droge do okolicznej wioski, wszed:|Dr medycirny Dr. nauk przyrodn 
do mieszkania i dwoma wystrzałami z 


rewolweru położył Kłaczyrskiego trzej Józe t KOCH s U NGER 


PER ia oon cordat,  SREGALSTA CHORÓB SERCOWYCH 
4 1a z r OSpu TH b 
po | h af | POWNÓCIŁ 


mieszkaniu i steroryzoww żone jegi,j 
którą związał i położył na kanapi lElektoraina 11, telefon 392-31 


Samochód w roli procy 


Wybił kamieniem szyba wystawową 


KATOWICE, 22.9. Wczoraj wiej ma się do czynienia 7 jakimś wy 
czorem wydarzy! się w Chsrzo-| brykiem, jednak w czasie szczegu- 
wię niezwyjly wypadek. Do okn: łowych badań zdołano ustalić fu 
wysiawowago zakładu siodlar- lyczia przyczyne wypadku. ©. 
skiego Baczka (Głowackiego 4'.|krvtycznym czasie przejeżdżał u- 
włleciał wielki kamień, który zni-| lica samochóć '"tóry najechał nx 
a mę i leżacy kamień i odrzucił go w 

Poczatkowo przypuszczano, .4'ekno. 


Wytrysk ropy 


Spod podłogi mieszkania 


LWÓW. 22. 9. (Tel. wł.). W Holle przekonał się. 
mieszkaniu niejakiego Hollego w 
Drohobyczu. gdy domownicy |nęli natychmiast mieszkanie z 
wszyscy spali, rozległ się groźny | rzeczy i powiększyli otwery w po- 
huk i w podłodze powstały w kil- | dłodze, zbierając do naczyń rope 
ku miejscach wyrwy, przez które| Na miejsce przybyła komeja u- 
tryskała w górę ciecz. rzędu górniczego. 

Po ochłonięciu z przerażema 


że jest w 
ropa naftowa. Domowni'v uprzą 


Podróżuj 
samcictem 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Urzednik żyje... Kkartoflami i chlebem 


Kolowrotek po 


iskiej biedy 


W kieszczach uciążiiwych wierzytelności, bez nadziei poprawy... 


Nic mie pomogą oficjalne ko» 


munikaty, ani nikogo nie prze- 
konają. Komisja notowań cen 
może ogłaszać 


zniżkę masła, której nie widać. 
Czuje się natomiast dotkliwie 
zwyżkę cen mięsa, pieczywa, my- 
dła, nawet jarzyn, także i owo* 
ców. 

Arcydzieło 
człowieka pracy — musi jeszcze 
trochę, jeszcze bardziej ścieśnić 
się, wprawdzie często nie przez 
globalną swą sumę, ale przez niż 
szą jakość nabywanych towarów, 


przez dalsze wyrzeczenie się za- | 


spakajania potrzeb dotąd nie- 
zbędnych, przez mniejsze ilościo- 
wo nabywanie towarów, czy za- 
spakajanie potrzeb. 

Nigdzie ten stan rzeczy nie wy- 
stępuje z taką ostrością wyraźną 
dla obserwatora, jak w życiu 
urzędnika, którego budżet przy 
wiadomej 1 określonej, prawie 
stałej stawce zarobku powinien 
ulegać jedynie drobnym odchyle- 
niom. 

26 proc. urzędników, jak wska- 
zuje ankieta Stow. Urzędn. Pañ- 
stwowych zalega za komorne, "ie 
licząc tych, którzy mają stałą za- 
ległość miesięczną, wobec t. zw. 
płacenia z dołu, 15 proc. urzędni- 
ków ma zaległości w opłatach 
szkolnych. Te dwie liczby ilustru 
jące zadłużenie procentowe, wska 
zują bardzo wyraźnie, że stan w 
jakim znajduje się grupa urzęd- 
nicza, szerzej mówiąc cała grupa 
pracowników umysłowych jest 
poważny. Jeżeli ktoś ryzykuje 
utratę dachu nad głową, albo 
utratę miejsca w szkole dla dziec 
ka, musiał już dojść do ostatecz” 
nego kresu swego wysiłku i na 
dłuższą metę stracić równowagę 
swego gospodarstwa domowego. 

Żywność (28,2 proc. budżetu 
domowego pracownika _ umysło- 
wego), komorne (13,5  proe.). 
odzież (12,5 proc.), podatki i 
świadczenia (9,3 proc. —wszyst- 
ko dane średnie!) — to główne 
pozycje budżetu. 

Jeżeli na jednostkę konsumcyj- 
ną w rodzinie urzędniczej wypa- 
da 88,9 kg. chleba, 33,5 kg. bułek 
i ciasta, 162,7 kg. kartofli, 63,8 


bardzo szerokich, nawet za sze- 


„rokich. 


Urzędnik już dziś żyje myślą, 


kilkugroszową :co ma spłacić na pierwszego i ile 


mu zostanie, by ciągnąć do koń- 
ca miesiąca. Wierzyciele coraz 
energiczniej domagaja się spłaty 


„długów, naciska gospodarz za ko- 
|morne, szkoła za wpisy w tej czy 
łatania — budżet |innej formie, kasy za drobne po- 


życzki, wreszcie spółdzielnie kre- 
dytowe za towar wzięty i drogo 
zapłacony na raty. Sytuacja trud- 


na 
| Stopa życiowa spada, maleje 


konsumpcja. 
dzo dziwna sytuacja. 


© wędxówek po kraju 


Wytwarza się bar- 
Podwyżka 


| 


cen artykułów rolniczych ma dać 
wyjście z impasu gospodarczego. 
Dobrze. Narazie jednak rolni- 
ctwo zarabia prawie tak samo, 
jak dotąd, a zysk z całej zmiany 
uzyskuje pośrednik. Tymczasem 
miasto płaci. Zniżka pensyj urzęd 
niczych (urzędników państwo- 
wych i zapewne *komunalnych), 
odbije się na skali wynagrodzeń 
pracowników wozóle. Zareacguje 
na nią miasto dalszem obniże- 
niem konsumpcji. w pierwszym 
rzędzie wytworów wsi. 

Pozornie idące po jednej linji 
działania, jakże do innych pro- 
wadzą wyników. ~> 


Urzędnicy obecnie prowadzą 
akcję, mającą na 'celu pozyskanie 
pomocy państwa dla ich akcji od- 
dłużeniowej. Niektóre instytucje, 
jak Bank Rolny, przeprowadzają 
oddłużenie we własnym zakresie. 
Chodzi o to, by pomoc dana jedną 
ręką, nie była odebrana drugą. 
Urzędnicy już  niejednekrotnie 
szli z pomocą budżetowi, kosztem 
swych osobistych budżetów. Je- 
żeli mają zejść o stopień niżej do 
dołu poświęceń, chcieliby przy- 
najmniej mieć przeświadczenie o 
celowości ich wysiłku. Niestety. 
dziś daleko im od takiej wiary. 
Dlaczego? A. S. 
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Wśród pism 


CHMURY NAD LITWĄ 

Korespondent kowieński „Gaze- 
ty Polskiej“ zwraca uwagę, że pc 
sierpniowych  rozruchach chłop- 
skich w Suwalszczyźnie powsze- 
chna opinja widziała w nich wy- 
nik — akcji niemieckiej: 

„Impuls do gawęd na temat „nie- 
mieckiej ręki* w rozruchach suwal- 
skich tym razem spotęgowała i ta 
okolicrność, że na terenie, objętym 
najbardziej agitacją rozruchowa, kol 
portowano usilnić pogląd, iż przy- 
czyną wszelkich nieszczęść, jakie spa 
dły na rolnika litewskiego są anor- 
maine stosunki handlowe między Li- 
twą i Krzesza. „Któż inny — mówio- 
no — jak nie Niemcy, mógł rozprze- 
strzenić tego rodzaju myśli:* Przy- 
pominało to nastroje po zeszłorocz- 
nym puczu wojskowym..." 

Jeśli chodzi o stosunki handio- 
we, to rzeczywiście Niemcy, po- 
przednio odbierajace 60 proc. li- 
tewskiego eksportu, obecnie grają 


Dwa obozy niemieckie w Polsce 


„Jungdeutsche-Partei" i „Deutsche Vereinigung” 


Toruń, we wrześniu. 

W organizacji mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce był na począt- 
ku „Deutschtumsbund”, a gdy 
ten został rozwiązany. niemieccy 
posłowie i senatorzy stworzyli 
|dla swego użytku „Vereinigung 
| Deutscher Abgeordneter im Sejm 
ju. Senat“, zwany krótko „Deut- 


sche Vereinigung“, która utwo- 
rzyła w większych  miejscowoś- 
ciach Pomorza i Wielkopolski 


swe biura. Śczasem biura te, ja- 
ko „Geschäftsstellen“ niemiec- 
kich posłów i senatorów, które 
reprezentowały wszystkie intere- 
sy mniejszości niemieckiej, m. in. 
interesy jej organizacyj spolecz- 
nych i gospodarczych, przekształ 
ciły się w rodzaj partji o charak- 
terze prawicowym 

Tą strukturą politycznej orga- 
nizacji Niemców w Polsce zach- 
wiała w r. 1930 płynąca z Nie- 
miec fala hitleryzmu. W założo- 
nej w Bielsku „Jungdeutsche- 
'Partel' ruch narodowo - socjali- 
| styczny znalazł swój pełny wy- 
raz i stąd ruszył szeroką ofensy- 
(wą na Śląsk, Wiclkopolskę i Po 
morze, zdobywając dla swej ide 
ologji całą młodzież niemiecką i 
szerokie koła starszego spoleczeń - 


Kg. jarzyn. 82,3 kg. mięsa, atyl- |stwa. W okresie, gdy Hitler to- 


ko 23,5 kg. cukru i słodyczy, 28,3 
kg. owoców, 15,7 kg. masła. to 
można z pewnem przybliżeniem i 
uogólnieniem powiedzieć, że 
urzędnik żyje dziś w znacznej 
mierze kartoflami i chlebem. 

Przy niskiej i stale opadającej 
jeszcze skali życia, gdy na higje- 
nę i zdrowie poświęca się 3,5 
proc. budżetu, na kulturę i oświa- 
tę (licząc w tem wydatki na po- 
trzeby szkolne dzieci!) 6.4 proc, 
—-są pozycje, których już zmniej- 
szyć nie można. 

A tymczasem grozi nowa re- 
dukcja uposażeń, tem straszniej- 
sza dla masy urzędniczej. że przy 
chodzi w momencie, gdy zadłuże- 
nie urzędników doszło (jak to 
wskazywaliśmy na podstawie ma- 
terjału ankietowego) do granic 


czył w Niemczech zacięta walkę 
z junkrami, odgłosem jej w Pol- 
sce były zacięte walki „JDP.“ z 
„DV.“ i w rezultacie „bonzowie" 
— jak hitlerowcy zwali uszczy- 
pliwie członków „Deutsche Verci- 
nigung' — spostrzegli rychło. że 
ich organizacja parlamentarna 
zestała bez oparcia w spoleczeń- 
stwie niemieckiem. 

Ruszono do kontrataku, „bon- 
zowie“ poruszyli wszystkie sprę- 
żyny swych wpływów w niemiec- 
kich organizacjach gospodarczych 
i społecznych na terenie ziem pol- 
skich, a gdy odzyskano dawna re- 
putację w Berlinie. gdzie centra- 
la Niemców zagranicznych nie 
zdecydowała się zerwać stosun- 
ków ze zjednoczoną pod skrzydła- 
mi „D. V.“ burżuazją niemiecką 


Odbudowa Zamku Królewskiego 


i regulacja pl 


Po przedstawieniu przez prof. 
Szyszko - Bohusza, jako główne- 
go kierownika robót, sprawozda- 
nia za okres od maja 1334 r. do 
chwili obecnej, dokonano  oglę- 
dzin wykonanych w tym czasie 
prac, które poza pokryciem czę- 
ści dachu Zamku miedzią, zburze 
niem rosyjskich przybudówek od 
strony Zjazdu oraz uporządkowa 
niem z tej strony części elewa- 
cji, wyraziły się głównie w robo- 
tach wewnętrznych, w przyspo- 
sobieniu lokali dla p. Prezydenta 
i jego kancelarji cywilnej i woj- 
skowej. Następnie rozpatrzono 
projekty techniczne do programu 
roku budżetowego 1936,37, pod- 
dano krytyce projekt nadbudowy 
wieży Grodzkiej, poruczając kie- 


ODRY PRA EEEE M0 E 
Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


zawiny Codzienne? 


. Zamkowego 


rownictwu opracowanie nowych 


|projektów górnej części tej wic- 


ży. Również założenia dolnego 
parku przy Zamku nasunęły sze- 
reg uwag. 

Dla rozstrzygnięcia tych spraw 
zarządził m. in. p. min. Zyndram- 
Kościałkowski zebranie komitetu 
w końcu października. Zarządowi 
miasta polecił p. minister szybkie 
ogłoszenie konkursu na regulację 
Pl. Zamkowego i opracowanie: 
szczegółowego projektu rozwiąza 
nia zjazdu z przed mostu Kier- 
bedzia na bulwary Wisły, pozwa- 
lającego na połączenie dolnego 
parku zamkowego z Wisią. 

Komitet uchwalając program 
robót na rok 1936/87 przyjął pod 
uwagę fatalny zewnętrzny wy- 
gląd Zamku od strony Wisły, ko- 
nieczność nadbudowy wieży 
Grodzkiej, uporządkowanie ele- 
wacji i Pałacu Pod Blachą. Z 
wewnętrznych robót postanowio- 
no wykończyć wspaniałe sale go- 
tyckie, z przeznaczeniem ich dla 
dyrekcji państwowych zbiorów 
sztuki i inne drobniejsze roboty. 


w Polsce, wśród mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce wyrównały się 
szanse i siły liczebne obu zwal- 
czających się partyj. Dziś już 
raożna stwierdzić, że nastąpił na- 
wet podział wpływów między obie 
partje i gdy radykalizująca 
„JDP.“ rozwija się w uboższych 
kołach miast i wsi, zwłaszcza 
wśród młodzieży. prawicowa „D. 
V.“ opiera swe wplywy na wia- 
ścicielach ziemskich, kupcach. 
przemysłowcach i przedsiębior- 
cach oraz klerze niemieckim. 
Ostatnie wybory stały się na- 
wet platformą uzgodnienia sto- 
sunków mniejszości niemieckiej 
przy giosowaniu do Sejmu i Se- 
natu, jakkolwiek kompromis wy. 
borczy załatwiała tvlko „D. V.*, 


i Wielkopolsce kolegja wyborcze 
nie postawiły żadnego kandydata 
Niemca. Jak pisał o tem inowro- 
cławski „Kujawischer Bote“, 
Niemcy głosowali wzamian za 
cofnięcie zarządzenia o zamknię- 
ciu szkół niemieckich w Polsce, 
a trzeba przyznać, że do urn po- 
szłi ławą, zarówno z „IDP“ jak 
iz „D. V.“, przyczem każda z tych 
organizacyj przypisuje sobie o- 
obecnie większe w tym względzie 
zasługi wobec polskiej „Regie- 
rungspartei', Charakterystyczna 
różnicę w pogotowiu wyborczem 
obu tych partyj stanowi tylko za- 
sirzeżenie kierownictwa „JDP“, 
które w instrukcji poleciło swym 
członkom wstrzymać się od głoso- 
wania, jeżeli kandydaci na po- 


Kampromis polegał m. in. na tem, |słów okazaliby gię filosemitam* 


że Niemcy wzięli udział w akcie 


Na zrównoważeniu 


wyborczym, mimo, że na Pomorzu „D. V.“ i8 „JDP.“ po ostrej walce, 


Wielka afera krzywoprzysieska 


Na tle procesu króla przemytników kokainy 


Jak się dowiadujemy doręczo- mytnikiem. +. 


ny został już akt oskarżenia w 
wielkiej aferze  krzywoprzysięz- 
ców, którzy składali fałszywe ze- 
znania-przed sądem na tle głoś 
nego procesu króla przemytni- 
ków reroiny i kokainy, Michała 
Halperna. 

Znajdujący się w więzieniu 
przemytnik Michel Halpern ukar 
tował pomysłowe przestępstwo 
dla zdobycia fałszywych świad- 
ków. Przy pomocy grypsu wysła- 
nego z za murów więziennych za 
cenę 10.000 zł. złożyć miał fał- 
szywe zeznania przed sądem nie- 
jaki Icek Bryger z Piotrkowa. 
Sprawa ta się wydńła dzięki 
zdradzie więźnia Horna, znajdu- 
jącego się w jednej celi z prze- 


Za usiłowanie wprowadzenia w 
błąd sądu, pociagnięto do odpo- 
wiedzialności przemytnika  lal- 
perna i jego syna, Mojżesza, spro 
wadzonego niedawno z Wiednia 
wskutek rozesłanych listów goń- 
czych, więźnia Horna, strażnika 
więziennego na Pawiaku, Kanię, 
pośrednika w wysyłaniu gryp- 
sów, Brygera, fałszywego świad- 
ka i dwóch pośredników zajmu- 
jących się werbowaniem  fałszy- 
wych świadków: Wasermana i 
Ajzensztajnową. 

Odpowiadać oni będą z art. 
140 K. K., który przewiduje karę 
do 5 lat więzienia za tego rodza- 
ju przęstępstwa. Proces wyzna- 
czono na dzień 2 października. 


Nielegalne werbowanie emigrantów 
do krajów Afryki Północnej 


W województwach wschodnich!nia, że wyjazd na kolonje fran- 


ponownie pojawili się agitatorzy, |cuskie jest możliwy 


którzy namawiają wieśniaków do 
wyjazdu na emigrację do Algieru. 
Marokko, Libji oraz do Paragwa- 
ju. Na terenie województw wscho 
dnich grasująca grupa oszustów 
zrobiła sobie stały proceder za- 
rcbkowania, wyłudzając pieniądze 
od nieświadomych wieśniaków, 
„zapisując“ rzekomo kandydatów 
na wyjazd zagranicę. 

Władze policyjne natrafiły już 
ra ślady nielegalnych pośredni- 
ków i prowadzą energicznie do- 
chodzenie. 

Syndykat 


Emigracyjny wyjaś- 


jedynie na 
podstawie imiennych kontraktów 
i zapewnienia wizy. Nikt nie mo- 
że udać się do żadnych krajów 
Afryki Północnej bez należytych 
papierów stamtąd nadesłanych. 
Do Paragwaju zaś wymagana 
jest kwota pokazowa w wysokości 
od zł. 800.— do zł. 1.500.— nie ll- 
cząc kosztów podróży. 

Syndykat Emigracryjnr wzywa 
interesantów, aby po informacje 
zwracali się wyłącznie do biur 
Syndykatu Emigracyjnego lub do 
pobliskiego korespondenta Svndy- 
kału Emigracyjnego. 


Od Administracji 


Prosimy P.P. Prenumeratorów o wpłacanie 
prenumeraty na miesiąc październik. P. P. 
Prenumeratorów, zalegających z opłatą pre- 
numeraty, prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 b. m. aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


Z TOT JE NAJ E 


wpływów 


która była właściwie podciągnię- 
ciem „bonzów* pod wspólny 
front hitleryzmu. niemczyzna w 
Polsce zyskała wiele, wzmocniw- 
szy szeregi swych  organizacyj 
politycznych, które zawsze potra- 
fią podporządkować się wspólne- 
hu mianownikow: z Berlina, czy 
niemieckiej -racji politycznej w 
Polsce. 

Po przykrych doświadczeniach 
z „Deutschtumsbundem'* ta racja 
polityczna ubiera się w ostatnich 
czasach w szaty zupełnej lojalno- 
ści, przezornie  dokumeniowanej 
nawet w deklaracjach przyjęcia 
do -„JDP.", kfórą podpisując przy 
szły członek hitierowskiego w 
Polsce zrzeszania zgóry oświad- 
cza: s 

„Stwierdzam w jestem świadom 
tego. iż „JDP“ jest wolrą od zwiaz- 
ków z zagranicą organizacją Niem- 
ców w Polsce i że dąży do osiągnięcia 
swych celów przy surowem przestrze 
gamu wszystkich postanowien praw- 
nych państwa polskiego‘, 

Ale równocześnie wśród 
niemięckich partyĵ daje się zau- 


ważyć nietylko wyścig pracy, lecz | 


i wyścig w okazywaniu swej lo- 
jalności łwebec hitleryzmu i licy- 
tagja pod hasłem.: 

— Kto jest gorliwszym wielbl- 
cielem Hitlera ? 

Ta licytacja jest wielkiem zwy- 
cięstwem hitleryzmu wśród mniej 
szości niemieckiej w Polsce. 

T. Op. 


Nominacje profesorów 
na wyższych uczelniach 


W najbliższych dniach oczeki- 
wane są nominacje profesorów 
na wakujące jeszcze katedry, wo- 
bec bliskiego rozpoczęcia wykła- 
dów na wyższych uczelniach. Na 
Politechnice Warszawskiej kate- 
dra dróg żelaznych na wydziale 
budownictwa. powierzona ma być 
docentowi Aleksandrowi Misch- 
ke. 


Ciągnienie pożyczki 
premjowe| 

W dniu 1 października odbę- 
dzie się w małej sali konferen- 
cyjnej Ministerstwa Skarbu ciąg- 
nienie Premjowej Pożyczki Inwe- 
stycyjnej emitowanej w r. 1928. 
M. in. wylosowane bedą 3 pre- 
mje po 50.000 zł. 


Kto prowadzi 
interesy z Turcją 
Izba Przemysłowo - Handlowa 


w Warszawie wzywa wszystkie 
firmy eksportowe. posiadające 
zamrożone naleznońci w Turcji, 


jak również firmy pragnące za- 
bezmieczyć uzyskanie należności 
za towary wywożone do Turcji, 
do zgłoszenia się do biura Izby 
(Wiejska 10), referat do spraw 
tureckich. 


Nowa bandera 
na statkach niemieckich 


W związku z ustanowieniem 
w Kzseszy Niemieckiej nowego 
sztandaru państwowego, wszyst- 
kie statki, znajdujące się w por- 
cie gdyńskim, zdjęły z rufy ban- 
dery o barwach czarno - biało - 
czerwonej i zawiesiły bandery ze 
swastyką. 


Jako klienci Litwy bardzo małą 
rołę, a odbija się to dotkliwie na 
gospodarce litewskiej. Zdaniem o- 
pinji litewskiej Niemcy wszystko 
czynią 

„„.aby w odpowiednim memencie 
módz wobec Europy usprawiedliwić 
swoją zbrojną interwencję na tery- 
torjum litewskiem. 

Rażdy Litwin żyje dziś w przekona- 
niu, że nad jego ojczyzną zawisły 
chmury, wygladające bardzo groźnie. 
I każdy Litwin żywi obawę. że jeśli 
po 29 września, czyli po dniu wybo- 
rów w Kłajpedzie, nie nastąpi wres* 
cie odprężenie na tym drażliwym od 
einku, lunie z nich już niezadłogo 
deszcz, który może podmyć młode 
fundamenty odrodzonego państwa”. 

„Kurjer Poranny" zaś maluje 
piórem swego korespondenta 
przedwyborczą sytuację w Kłaj- 
pedzie: i 

„Chociaż według oficjalnych sta- 
tystyk element litewski w kraju Kłaj 
pedzkim przekracza 5 proc., « jeśli 
chodzi o teren wiejski, sięga do 76 
proc. — to jednak przy wszystkich 
dotychczasowych wyborach listy li- 
tewskie skupiały najwyżej do 18 
proc. głosów. Taki stan rzeczy był 
wynikiem tego, iż nieuświadomiona 
narodowo ludność litewska, pozosta* 
iaca pod kierownictwem politycznem 
Niemców, głosowała na listy nie- 
mieckie. Ostatni sejmik kłajpedzki, 
na ogólną liczbe 29 posłów, liczył za 
ledwie 5 Litwinów". 

Coprawda, w ostatnich 2 la- 
tach odbywała się usilna walka 
z germanizacja Litwinów  kłaj- 
pedzkich; nadto nowa ordynacja 
wyborcza. wprowadzając głosowa 
nie na osoby zamiast na listy. a 
przytem odbierając prawo kandy- 
dowania wszystkim hitlerowcom. 
utrudniła niemiecką akcję wybor 
cza; wreszcie zaś postarano się © 
objęcie przez litewski bank rolnr 
długów rolników kłajpedzkich w 
bankach niemieckichc. To też 

„łedi idzie o przewidywanie li- 
tewskich czynników oficjalnych = 
kraju Kqłajpedzkim, to są one uspó- 
Bobione raczej eptymistycznie, i-li- 
czą iż liczba posłów litewskich 
nie z 6 do 8, a może nawet i 9*. 

Ale „w terenie“ sytuacja nie 
wygląda zbyt różowo. Oto obra: 
zek z pogranicznego z Niemcam 
miasteczka Popegja — rozmowa 
w oberży z chłopami litewskimi 
Po paru „kolejkach“ wódek: 

„Moi interlokuterzy  oświadczają 
że choć w domu mówią po litewsku. 


jto jednak sa za Niemcami... W odpe 
obu | wiedzi na wyraz 
|odmalowa? się zapewne na mej twa- 


zdziwienia, który 


mi tłumaczyć, że daw- 
była tu „Deutschland“, 


rzy, zaczeli 
niej gdy 


„wszystkim brło lepiej, a ten kryzy” 


to też przez Litwę... 

Tymczasem do naszej grupki przy 
łączyło się jeszcze kilka osób. Oka” 
zało się, że są to autentyczni Niemcy. 
znów nastąpiły wódki, naprzemian r 
piwem. Nieńtcy byli „wzruszeni”, że 
jestem... Polakiem. Obawiając się, że 
zanosi sie tu na pogramiczu litew- 
sko - niemieckim na wiekszą „manife 
stacie przyjaźni polsko = niemiec- 
kiej“ zacząłem sie żegnać... Odprowa 
dzajacy mnie „zawiany” Niemiec, 
tłumaczył, iż napewno, gdy znów 
przyjadę do Popegii, bedą tu już 
rządv „nasze“. Decyzja leży „tam“ 
powiedział znacząco wskazując na za 
chód. 

Wszystko jedno czy był to prowo- 
kator, czy człowiek, który mówi śmia 
ło po kilkunastu wódkach. Fakt jest 
ten, że nastroje prowincji kłajpedz- 
kiej sa niedwuznaczne". 

CHŁOP I DWÓR 

„Warszawski Dziennik Narod 
wy” zwraca uwagę, że ostatnie 
wybory 

+-".uwydatniły wielki rozdźwięk i 
rozłam między wickszością dworów 
w Polsce a masą chłopską. Ten roz- 
dźwiek przybierał niekiedy bardzo 
przykra postać. Niektóre dwory w 
Wielkopolsce i na Pomorzu zmusze- 
ły službe folwarczną do udziału w 
głosowaniu. grożąc opornym  pozba- 
wieniem pracy“. 

Ale: 

„Moga nadejść różne czasy. Oke 
liczność, że pogłębił się rozdźwięk 
miedzy dworem a wsia, niekiedy do 
bardzo jaskrawych rozmiarów, mnsi 
kudzić hardzo powazny niepokój”. 

Tymczasem większość ziemiań- 
stwa „nie rozumienie dzisiejszych 
czasów i tych, które przyjdą“ i 
„rządzi się bardzo krótkowzrocz- 
nym oportunizmem'. Korzyść z 
tego odniesie tylko, przygasającr 


jeszcze niedawno temu radyka- 
lizm na wsi. 
PO USZY 
„Kurjer Poranny", omawiająe 


przeprowadzoną niedawno ankie- 
tę w sprawie zadłużenia urzędni- 
ków. stwierdza, że dziś już 

-Spora liczba urzędników  pan- 
stwowych zadłużona jest do wysokość 
ci dwuletnich poborów.. Sprawa ra- 
Jęcia się zadłużeniem ludzi pracy 
dojrzała i dłużej odwlekana być nie 
może. Nadszedł czas, aby przebić 
wstydliwą osłonę i prosto w oczy 
spojrzeć gorzkiej prawie nędzy pra- 
cowników umysłowych". 

Jeśli tak jest wśród urzędni- 
ków państwowych, o Jeż gorzej 
jeszcze wyglądać musi sytaucja 
pracowników prywatnych. której 
jednak żadna dotad ankieta nie 
zbadała. Cała Polska jest dziś za- 
dłużona — po uszy. 


ea JU AC iksa 


Nieuczciwa 


| Prze 


kampanja 


ciwko „Domom Pracy“ 


św. Wincentego a Paulo 


Niektóre pisma ' zastąkowaly 
prred kilku tygodniami stowarzy- 
szenie „Domy Pracy św. Win- 
centego a Paulo". Skutek by! ta- 
ki, że instytucje te zawiesiły wła- 
dze administracyjne. Sprawa do- 
mów pracy została dopiero teraz 
wyjaśniona a właściwą sensację 
stanowia kulisy tej sprawy. 

Po przeprowadzeniu szczególo- 
wej lustracji działalności stowa- 
rzyszenia przez starostwo i skru- 
palatnem zbadaniu ksiag przez 
Komisarjat Rządu okazało się, że 
książki są w należytym porządku. 
działalność zarządu stowarzysze- 
nia bez zarzutu, a rezultatem 
badań był fakt, że władze na- 
tychmiast zezwoliły na dalszą 
pracę stowarzyszenia, uznając je 
za instytucję potrzebną i pożytecz 
na. 

Jak się okazało, cała kamnanję 
przeciwko stowarzyszeniu podje- 
ło kilka osób, usuniętych ze sto- 
warzyszenia. za szkody i wykro- 
czenia na niekorzyść instytucji. 
Sprawę usuniętych oddano pro- 
kuratorowi, który przeciw nim 
prowadzi dochodzenie karne. Aby 
zemścić się na stowarzyszeniu, od 
wrócić od sicbie uwagę, a zarā- 
zem osłabić autorytet zarządu, 
winni skorzystali z łatwowierno- 
śei niektórych pism, a te nico- 
pztrznie zamieściły artykuły in- 
spirowane przez rozgoryczonych 
wyerzutków, Na szczęście sprawa 
skończyła się pomyślnie dla sto- 
warzyszenia. dzięki czemu unik- 
nie ono niepowetowanej krzywdy. 

Celem stowarzyszenia jest o- 
twieranie polskich domów pracy 
dla bezrobotnych rzemieślników : 
O A O E | 
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Dziś św. Tekli P. 

„ Jutro św. Gerarda 
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Tylko po 20 zł. miesięcz nie 


Wsykwintae: okrycia damskie. ubiory 
męskie z najlepszych materjałów 
bielskich. "Oraz [utra. 
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conach niskich poleca 
Wsnólna 37 m. i. 
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OZ ZZOZ 


W teatrach i kinach 


Kepertuar na dzień 
przedstawia <'e nastepuiaco: 

Teatr Wielki: „Rose Marie“. 

Teate Narodowy „Walka kobiet". 
Teatr Polski ..Urodziny“. Teatr Le- 
tni „Kubus“, Mały „Wiosenne po- 
readki”, Nowy „Powrót mamy’. Re~; 
duta „Teorja Finseina'. Malickiej 
„I co z takim zrobić”, 

A teraz, na co warto vójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Folies Bergere Chevalier". 
Stylowy (Marszał. 112)—,ł'aprvka 
Apollo (Marszał. 106) — „Bengaji”. 
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały 
pnłkownik". Europa (Nowy Świat 
63) — „Kaprys hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Legion  nieustraszo- 
nyeh". 


dzisiejszy 


Ogłoszenia drobne 


AAA) MEBL nowoczesne: „kom 
plety i sztuki po- 
jedyńcze. Ceny niskie. Przyjmuje się 
również zamówienia. F-ma M. Sien- 
nieka i S-ka Chmielna 26 w podwó- 
rzu, Wyrób własny. 
A. rzedszkole 
) cza 15. Francuski. 
ka. Spacery. Słoneczny lokal. 
A loty tygodniowo najnowsze ży- 
) randołe, radjoodhiorniki, pa- 


tefonr, wyżymaczki, Pańska 4022 
607-74, Chłodna 42 15. 


Sąchockiej Kru- 
Rytmi- 


o pantofli haiciarka z wzorami po- 
trzehna. Nowiny Codzienne, Zgo- 
da 1, pod „Lubelski“ do dn. 17 grudnia. 


atrymonialne czasopismo „Postęp“ 
Żórawia 27. Nowy numer nahy- 

wać w kioskach. 
znajdą 


ZAROBEK DOBRY Fio: 


volniey, którzy zdecydowaliby sie sta-i 
la podróżować po wsiach, celem zbie- 
rania zamówien na pokapny artykuł 


"niniczy. Zgłoszenia pod: „Oddzial 
sprzedaży“ Dziedzice, skrytka pocz- 
towa 46. 


LE, C<LLL> Rz aaa NO Z TE TE OO OC 


szewców, krawców, bieliżźniarek 
it. p. Nie korzystajac z żadnych 
subsydjów ani dobroczynności 
publicznej stowarzyszenie dąży 
do ożywienia naszego frontu pra- 
cy przez zdrową akcję zatrudnie- 
nia i popierania tych. którzy bez- 
skutecznie walczą z nędzą i mogą 
się stać albo uciążliwym bala- 
stem dla społeczeństwa, albo po- 
wrócić do szeregów użytecznych 
członków świata pracy. 


Stanowisko pracowników miejskich 
wobec pogłosek o obniżce płac 


W związku z niepokojącemij W ubiegłym 
wersjami o ewentualnej nowej |się takie zebrania w związkach 
obniżce plac pracowników miej- |prracowników gazowni, i to zarów 
skich komunikują nam ze związ- jne centralnych, jak i Z. Z. Z, w 
ków pracowników umysłowych i |wodociągach, rzeźni ovaz pracow 
fizycznych, zarówno ndministra- | ników samorządowych m. st 
cji, jak i przedsiębiorstw anmo- | Warszawy. Uchwaly ty-h zebrań 
rządu stolicy, że na cichych 2€* |zapowiadają, że prawnicy xoti- 
braniach zapadły uchwały, na |carnie użyją wszysts*h środków 
których zebrani kategorycznie |abv niedopuścić do peyorszenia 
sprzeciwiają się myśli jakieukol-|i tak już skromnych uposażeń. 
wies obniżek. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
a 


tyzodnu ndbyły 


| 


„Tydzień Szkoł 


| 
W czasie od © do 8 październi- 
ka r. b. Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych organizuje t. zw 
„Tydzień Szkoły Powszechnej”. 
Dla zilustrowania ile potrzeb 
zznolnych nie może doczekac się 
z braku Środków swego żaspoko* 
| 


jenia, podamy kilka suchych 
cyfr. W roku szkolnym 102135 


publiczne szkoły powszechna saj- 
mowały na calym obszarze Pol- 
ski 67525 izb lekcyjnych. Z tego 


Tylko zniesienie uboju rytualnego 


Warszawski rynek mięsny prze 
żywa ciężką chorobę. Choroba ta 
zresztą datuje się nie od dziś ani 
wczoraj. Ale obecnie przeżywany 
kryzys nie jest w niczem podobny 
do poprzednich, 

Dawniej główny ośrodek za- 
palny znajdował się w środowi- 
sku branży trzody chlewnej i w 
terorystycznych stosunkach, pa- 
nujących wśród robotników mię- 
snych. Wystarczy tu wspomnieć 
nazwiska zamordowanych przez 
robotników Ś. p. Latawca i Euge- 
njusza Gettera, Obecnie rak zgni- 
lizny przerzucił się zgoła na in- 
ny odcinek, a mianowicie na bran 
żę handlu bydłem i cielętami. 

Jak łatwo stwierdzić, ostatniu 
zwyżka trzody chlewnej w poważ 
nej mierze wpłynęła do kieszeni 
rolnika, czego, niestety, nie da się 
powiedzieć o zwyżce na cenach 
bydła į cielat. gdyż wielka marża 
między cena, jaka za ten towar 
otrzymał rolnik, a jaką za mięso 
płaci konsument, wpadła wyłącz- 
nie do kieszeni spekulanta. 

Wprawdzie wykryte obecnie na 
dużycia dotyczą Tak branży kup- 
ców bydła i cieląt, jak i jednega 
związku kupców, który zajmował 
się handlem trzodą chlewną -- 
ale dla jasności obrazu nie trze: 
ba zapominać o jednem. Zupsłnie 
innego charakteru są nadużycia. 
popelniene w Zrzeszeniu Kupców 
Trzody Chlewnej, a zgoła innegn 
w branży bydłu i cielat. Jeżeli m. 
Włodarski i towarzysze wydawa:: 
zbyt wielkie sumy na koszty re- 
prezentacyjne, spijając szampa- 
nr i koniaki — to należy potępić 
ich rozczutność cevaz lekkomyśl- 
ność czionków, Że takie pensje 
tantjemy im uchwalali 

Zupełnie inaczej natomiast 
przedstawia sie charakter prze- 
stępstw, dokonywanych na ter>- 
nie branży bsdła i cieląt. Tu 
istniał z całą premedytacją i pre- 
cyzją zorganizowany cichy kartel 
kupców żydowskich, który działał 
z wyraźną szkoda konsumentów. 
Mówiąc o skutkach zła, powinni- 
śmy zbadać jego przyczyny. 
Wbrew takim. czy innym sug- 
kijom. musimy z calu odpowi?- 
dzialnościa stwierdzić, że główna 
przyczyna zła bierze swój począ- 
tek w uboju rytualnym. 

Przedewszystkiem trzeba pod- 
kreślić, że w Warszawie wszystko 
bydło i wszystkie cielęta. tak te. 


chaicznym sposobem rytualnym. 
który urąga wszelkiej humanitar- 
ności. Bicie bydła i cieląt tym 
sposebem pociąga za sobą ohcią- 
żenie kosztów uboju dodatkowym 
haraczem na rzecz Gminy Żydow- 
skiej. Opłaty te wynosiły dawniej 
13.75 zł. od sztuki bydła, 2 zł, od 
cielęcia i 2 zł. od barana. W dru- 
giej połowie 1934 r. opłaty te ze 


staly obniżone: od bydła — " 
8.75 zł, a od kwietnia b. r. u" 
4 zł, 7aś od cielęcia — na 1 z: 


W 1951 roku przy uboju w Wa: 
szawie 61.487 sztuk hydła i 55.04 
sztuk cieląt (baranów niemal n° 
bito spowodu wygórowanych © 


płat rzeźnianych i rytualnych 


wplynęło z tego tytułu do kas 
Żydowskiej Gminy Wyznaniow« 


i KIĄPISY NA ROCZNE KURSY OGRODNICZO-PSZCZELNICZE 


które jedzą chrześcijanie. jak n 
te. które jedzą żydzi, są bite ar-' 


Uzdrowi rynek mięsny w stolicy 


przeszło 950.000 zł. Po obniżce o: | niego. Opinii tej zadaje kłam sta- 
płat rytualnych i przy zmniejszo-|tystyka Warszawskiej Giełdy Mię 
nem pogłowiu bitych zwierząt | snej, która stwierdzą, że jest zu- 
wpływy te wynosiły w 1934 roku | pełnie odwrotnie. Jakkolwiek b^- 
ponad 800.000 zł. a w b. r.. pó | wiem w przedniej części znajdują 
dalszej zniżce zapewne przekro- |się niektóre gatunki mięsa droż- 
czą jednak 500.006 zł, Z cyfr tych | sze, aniżeli w zadnej — to jed- 
wynika jasno, jak na dłoni, że|nak są one ilościowo bardzo nie- 
ten krociowy haracz poważnie | liczne, natomiast poza tą wybo- 
podraża cenę mięsa w stolicy. rową częścią. znakomitą więk- 
Ostatecznie nikt nie mialby Rzość przodu jest znacznie tańsza 
pretensji. gdyby haracz ten, za-|94 przeciętnej ceny zadu i suma. 
siłający kasy Gminy Wyznanio* pc ai w iadaa S g e 
wej Żydowskiej płaciła ludność ilości AAS, jest ZA MUR 2 zadnie 
żydowska. Niestety tak mie jest.| TSn aniżeli a, mięso przed” 
Haracz ten składają żydzi nie.| "IE. x 
społna w 1/3 cześci, a w przeszio Fakt ten wije pozów | legendę ta- 
23 płaci ludność chrześcijańska. | tości mięsa zadniego, spożywa- 
Wiadomem jest przytom, że żydzi 
jedzą tylko przody bydła i cieląt, 
podczas gdy ludność chrześcijan-, 


mem przekreśla wszelkie rzeko. 
me dobrodziejstwa uboju rytuał 


sza je głównie mięso zadnie. reed dla olbrzymiej chrześcijan- 
i r" skiej większości mieszkanców 
Trzeba jeszcze sprostować jed-| stolicy. 


no kłamstwo, wmówione w opinię 
publiczną — a nawet ma serjo 
traktowane przez różnych spe- 
ców“ branży mięsnej, jakoby mię 
so przednie byio droższe od zad: 


Z faktów powyższych można 
wyciagnać jeden wniosek: rytun!- 
ny ubój bydła w stolicy jest pem- 
pa wysysającą z ludności chrze: 
kcijnńskiej haracz. idący w krocie 
trsięce na rzecz wyznaniowej 
Gminy Żydowskiej, a żydzi. bro- 
niąc uboju rytualnego, nie tyle 


Józef Hofmann 


w Polsce 


bronią zasad swojej wiary, ile tin! 


stych dochodów. 


Wszelkim defetystom. trzęsn- 


W październiku r. b. przybywa po- 
nownie do stolicy jeden z najznako- 
mitszych pianistów awiata Józef Hof 
mann, któregu zeszłoroczne występy 
w Warszawie były wydarzeniem AT 
tvstycznem i odbiły się mocnem c-j 
chem w całej Polsce, 

Tym razem wielki artysta bawić 
bedzie w kraju cały miesiąc i kowesr- 
tować będzie w Warszawie. Lodzi, 


bhawa jakichś wielkich wsirząso 

gospodarczych w razie zmiesienia 
w stolicy uboju rytualnega. podn- 
jemy przykład wzięty z Życia. OU) 
jeden z komisarzy rządowych 
wbrew krakaniom różnych usłuż- 
nych doradców zlikwidował w nie 
wielkiem miasteczku Małepolski 
Zachodniej, Jaśle. rytuslny ubó:. 


| 


Poznaniu, Krakowie i Lwowie. 


SEZON ODEROWY 193536 


pod dyrekcją 
JANINY KOROLEWICZ-WAYDOWEJ 


OTWARCIE dn. 8 PAŹDZIERNIKA r.b. 


ZESPÓŁ ARTYSTÓW: 
Ada Sari, Zofja Fedvezkowska, Franciszka Platówna, Fmma -Sza- 
brańska. lucvna Szczepańska, Janina Hupertowa, Nina  Grudziń- 
ska, Marja Rorerowa, Marja Wędrychowska, Mary Didur, 
Antoniewiczówna, Bożenna Jarońska, Zofja Tokarzewska. 
Tadeusz Reval. Edward Bender, Bolesław Bolko, „Jerzy Czaplicki, 
Adam Elman. Józef Korolkiewicz, Witaid Łuczyński, Fugenjusz 
Mai, Igor Mikulin, Eugenjusz Płoński, Adam Raczkowski, Witold 
Śpingier, Foliks Szczepański, Jan Tysiak, Stanisław Znicz. 
DYREKTOR MUZYCZNY: Adam Dołżycki. 
KAPELMISTRZE: Adam Dołżycki, Waclaw Elszyk, Józef Gold- 
stein. Bolesław Tyllia. 
DYREKTOR BALETU: Mieczysław Pianowski. 
KO cańh haletu na na czele z solistkami: Loda Halama, Jadwiga 
Hryniewicką, Barbarą Karczmarewiczówna, Janiną Kaniewska, An- 
tonina Nowicka, Olgą Sławską, Sabina Szatkowska. Soliści: Jan 
Cesarski, Sylwin Baliszewski, Stanisław Cywiński, Zdzisław Żadejko. 
KTEROWNIK CHÓRU: DEKORACIE: 
Włodzimierz Ormicki. Wanda Jewniewiczowa. 
60 osôb Orkiestry 64 osoby Chóru. 
Ceny od ^0 grnany do 5 złotych. 
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ZWIEDZAJCIE WYSTAWĘ 
| i w AO AA 
SAMOCHODOWĄ wPARYZU 


3 — 13 października 1935 r. 


ULGOWE paszporty 
Indywidualna 


405 zniżki na 


Kolejach Francuskich 


tntermacje. OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 664-85. 
UWAGA: Zapisy na wycieczką przyjmują wszystkie blura podróży 


A jednak w Operze najweselej! 


Bezwzelednie najweselej i najmiłej spedzić można niedziele wieczór 
na przedstawieniu Rose Marie w Operze! 

Gewarty dziesiątek przedstawień tego wspaniaiego 
trzestaje ściągać tłumów publiczności do Opery! 

Uodżiennie na długo przed rozpoczęciem widowiska brakuje biletów, 
codziennie tłumy odchodza od okienka, zawiedzione. bo... zabrakło bile- 
tów: 

Jedna na to rada: nie czekać do estatniei chwili, ale zawczasu kupić 
Liletv. Kasa Teatru otwarta jest cały dzień bez przerwy. Bilety w cenie 
cd 30 er. do 5 zł. 


widowisku nie 


nego przez chrześcijan i tem sa- | 


cym ze strachu lydkami przed 9- | 


Oczywiście przez kilka tygodni 
panował niebywały rejwach. ha- 
las, rwetes | gwałt, sypały ste me- 
morjały i skargi. ale to nie zmie- 
niło stanu rzeczy. Za to w jakiś 
czas później zaczęli pierwsi żv- 
dzi przywozić do rzeźni w Jaśle 
bydło do uboju z dalekiej okolicy 
— nawet z Tarnowa. i niejedno- 
krotnie wyrażali komisaurzow:i 
wdzięczność za zniesienie uboju 
rytualnego. 

Nie sadzimy. aby żydzi jasiel- 
sey byl! mniej pobożni od żydów 
warszawskich, Jednakże wskazu- 
je to. że niema powodu obawiać 
sie rewolucji w razie zniesienia 
uboju rytualnego w Polsce. 

W intaresie konsumentów tak 
chrześcijańskich. jak i żydow- 
skich leży więc konieczność prze- 
prowadzenia radykalnych zmian 
tyeh stosunków przez zniesieni: 
ukoju rytualnego. 5. 2. 
i | 


Wypadki i kxadcieże 
Wypadki na ulicach. Na nl. Le- 
szno został przejechany przez sa- 
mochód Józef Michalski. szofar. 
| Burekowska 8) i odniósł ciężkie 
ogólne obrażenia Przewieziono 
|zo do szpitala Dz. Jezus. 
Na ul. Błońskiej został 
ziony przez konia 5-l, Josek Ber- 
kowicz. Chłopiec oaniósł ranę 
|miażdżona lewego policzka.“ 

Na ul. Zamenhofa zostal potra 
cony przez samochód leon Chro- 
newer, trawarz, (Stawki 41) i do 
znai ogólnych obrażeń, 

Na ul Puławskie" przec o 
niem Nir. Gg skikujac do tramwa 
ju, dostał się pod koła tylnego wo 
zu Moszek Erlich, zam. przy al. 
Świętojerskiej 22. Chłopiec doz- 
nał obcięcia lewej stopy. 

Szajka zlodziejów rowerowych. 
Od kilku dni w różnych punktach 
miasta dokonano kradzieży Fowc- 
rów, pozostuwienych chwilowo 
|przed sklepami czy bramami do- 
| mów. Stwierdzonem zostalo. iż kra 
jdzieży dokonuje jedna i ta sa: 
ima banda  złodziejów. Wczoraj 
¡znowu skradziono rower Tadeu- 
jszowi Kklepuckiemu. goncowi, za: 
jmieszkałemu przy ul. Polnej % 
[Sprawca kradzieży zbiegł. 

i Podrzutek na ul. Marszalkow 
i 


| 


| 
| 


skiej. Na podwórzu domu przy ul. 
Marszałkowskiej 57  dozorczyni 
znaluzłu dwutygodniowe dziecko. 
ipłci meskiej. Ľziecko odesłano «ła 
I przytułku dla niemowlat przy ul 
"Nowogrodzkiej. 

| Złodziej listów. Na ul. Brackiej 
118 przychwycony został na kru- 
dzieży listów ze skrzynki poczie- 
| wej Włądysław Ciepielewsaki, vti- 
|mieszkały przy ul. Libelta 7, Civ- 
pielewski od wwciagniętych li: 
¿stów ze skrzynki odlepiał znuczki 


ipocztowe, a listy niszezył Osa- 
| dzone go w arcszcie. 

| Pod samochodem. Na ul. Wil- 
jczej róg Emilji Plater została 


iprzejechana przez samochód Sta- 
Inisława Grzesiakowa i doznali 


lzłamania kilku żeber i ogólnych 
| ciężkich 
| dzo cieżkim przewieziono 
szpitala Dz. Jezus 


obrażeń. W stanie bar- 
ją do 


DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. Z. Fajncyn;;-"36 


'Weneryczne, płciowa, skóry 
oraz w Lecznicy Hoża 7 
("HN "GRONNCNAK"— 


KOMISJE RADZIECKIE 
W poniedziałek, dnia 23 b. m. od- 
bedą się posiedzenia dwóch komisyj 
Tymczasowej Rady Miejskiej. Komi- 
sja regulaminowo - prawna zbieri 
się a godz. 17 i pół Í ma na borzad- 
ku dziennym obrad 13 wniosków Za- 
rzadu Miejskiego w sprawie przyje- 
cia na rzecz gminy różnych daro- 
wign, zapisów i t, p. Komisja finan- 
gowo - budżetowa zbiera się o godz. 
18 i pół dla rozpatrzenia 11 wnios- 
ków natury finansowo - poustkowej. 

MIEJSKI URZĄD W. F 
Miejski Urząd Wychowania Fizycz 
i nego oraz Poradnia Sportowo - Le- 
karska mieścić sie bedą przy ul. 
Okopowej Nr. 1 (wejście od Placu 
| Kercelego). tramwaje: T, Z, 5, 9, 11, 


pokry. | 


"| Muzyka (pt). 


od 2 — 8 października 


y Powszechnej“ 


i tylko 43810 było 
: 28 


wlasnych, a 
415 wynajętych. Z ogolnej licz- 
by izb szkolnych 7389 miało to- 
wierzchnię podłogi poniżej 30 m. 
kw. Ale nietylko najmniejsze iz- 
by sa nieodpowiednie do użytku 
szkolnego. Bardzo dużo szkół 
jest z konieczności źle ulosowa- 
nych, ma klasy porozrzucane w 
różnych punktach osiedia, niew v- 
godne, niskie, ciemne, zimne i wil 
gotne. 


Od dwóch łat nad zaspskoje- 
niem tych potrzeb pracuja wspom 
niane wyżej Towarzystwo Fopie- 
rania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. Liczy ono 18319 
kół z 287211 członkami. Akcja bu- 
dowlana rozpoczęta w roku ubieg 
tym, przyniosła w yniku oddan e 
do użytku 1404 izb szkolnych i 
rozpoczęcie budowy 1001 izb. 


Aby zaspokoić potrzeby budo- 
nlane szkolnictwa pewszechnego 
w ciągu lat 15, trzeba rocznie bu- 
dować około 3000 nowych izb 
szkolnych. To sobie za zadanie 
| wzięło Towarzystwo Pop. Bud. 
Publicz. Szkół Powszechnych į w 
g= mu niezuwodnie cało spoje- 
ł 


ZA m > A 2-0 ESP Z 
- 


czeństwo pomoże. 


RAD3 O 


Poniedziałek. 23 września. 


6.20 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pl). W przerwie o godz. 
1.20 Dzien. por. 1.50 Progr. na dz. 
bież To „Parę informacyj". 8.00 
Aud. dła szkół, 11.57 Sygnał czasu 
1203 Dzien. połudn. 12.15 „Dawne i 
nowe operetki“ — w wyk. Ork. Ka- 
meralnej (z Krakowa). 13.26 Chwil- 
ka dla kobiet. 15.16 Przegl giełd 
15.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 „W 
muzykalnym domu“ — lekka aud. 
mirzyczna w wyk. T. Olszy — piosen 
ki, i Loli Strassberzanki — forten. 
16.00 Lekcja języka niem. 16.15 Mu- 
zyka salon. 16.45 „Bilans wakacyjny" 
— skecz pge J. Lorenza. 17.00 „Este- 
tyczne urządzenie wnętrza” — po- 


gadanka. 17.15 „Minuta poezji“. 
11.20 Kwintet G. Bacewiczówny. 
17.40 T. Schmitt: Rapsodja wieden- 


ska (pł), 17.50 „Wędrówka po poko- 
ju“ — pogad. (z Poznania). 18.00 
Pieśni amerykańskie w wyk. J. Kay- 
|Ruczyńskie. 18.30 „Listy od dzieci“. 
|18 40 „życie kult. i art. stolicy”. 
| 13.45 Muzyka «mi. ipt). 19.00 
„Skrzynka rolnicza“. 19.10 Program 
na dz. nase 10.20 Kone. rekle-„19.35 
Wisiom. sportowe. 19.50 Pogad. ak= 
tualna. 20.00 Muz. lekka w wyk. Ma- 
lej Ork. P. R. 20,46 Dzien. wiecz. 
20.65 „Obrazki z Polski współczes- 
nej". 21.00 Recital fortep. K. Kleina 
I (z Krakowa). 21.380 Wieczór literac- 
ki poświecony J. Żuławskiemu. 22.60 
Korc. syfm. w wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga z udz., Sz. 
Goldberga (skrzypce). 28.00 Wiado- 
mości męteorologiczne dla kom. lotn. 
22.05 Muz. tan. (pł). 


Wtorek. 24 września. 


| 6.20 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobudk» 
Ido rimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
W przerwie o godz. 
(120 Dzien. por. 7.50 Progr, na dz 
eż, 7.55 Pare inform, 8.00 Aud, dla 
szko). 1157 Sygna? czasu. 12.08 
| Dzien. nolndn. 12.15 Aud. dla szkół 
(dia dzieci młodszych): „Śpiewajmy 
iosonki", 12.85 Muz. lekka w wyk. 
Małej Ork. P. R. 13.26 Chwilka dla 
kobiet, 12.20 Z rynku pracy. 15.16 
Przor!, ied. 15.25 Wiadom. o eks- 
porcie. 15.30 Muz. salon. w wyk. Ze- 
snołu W. Wilkosza. 16.00 „Skrzynka 
P. K. O“, 16.15 Recital skrzypcowy 
Stan Frydberea. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa" — and. popr. prof, Bron. 
Rutkowski. 17.00 „Mydlo“ — pogad. 
— wyni Wacław Frenkiel. 1715 
Kone. kameralny w wyk. Alberta 
Katza (wiolonczela) i Stanisława 
Sppinalskiczo (fortepian) (z Wilna) 
17,50 Skrzynka jezykowa. 18.00 Muz. 
lekka (pè). 18.30 „Wsnółezesns po- 
wieńć historyczna w Polsce" — szkic 
liter. wygh St. Flukowski. 18.45 Mu- 
zyka (pł). 19.00 Wiadom. roln. 19.10 
Progr. na dz. nast. 19.20 Kone. rekl 
19.35 Wiadom. sportowe. 19.50 Poga 
danka alktuatna. 2000 „Nr. 66" — 
Operetka w I akcie J. O”fenbacha. 
20.50 Dzien. wiecz. 21.00 ‚Obrazki r 
Polski współczesnej”. 21.05 Kone. 
|w wyk. Ork. Symf, P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiemo. 22.30 „Królewska idyl 
la" — felj 22.45 Muz. tan. (pł.). W 
przerwie o gods. 23.00 Wiadom me- 
teorologiczne dia kom. lotn. 


i) 


Z miasta 


września Urząd oraz Poradnia nie bę 

da czynne. 

TRUDNOŚCI XOMUNIKACYJNE 
W MOROTOWIĘ 


W związku z dokonywanemi na ul. 
Kazimierzowskiej, Narbuta i N. S. 
robotami bhudowlanemi, zniszczone zo 
stały przez turmanki przywożace ce 
głę, piasek, żwir, wapno i cement, be- 
tonowe chodniki i obramowania ście- 
kowe, a drzewka uliczne połamane, a 
to spowodu nieułożenia odpowiednich 
pomostów ij wjeżdżania przez fur- 
manki na chodniki. Z tego powodu 
mieszkańcy "domów przylegającyci 
do wspomnianych budowli, nie mozs 
chodzić chodnikami, zmuszeni sa ©: 
mijać te hudowle i przechodzić na 
jezdnię. Poniewaz ulice w tem miej- 


Bezyjmowane sa codziennie w kancelariji kursćw przy ul. Profesorskiej 4 | 
wejscie z Myśliwieckiej 14) od godz. JC-tci do ?-ej. Początek reku szkol- 
nezn l-go pazdziernika. Tel. 9-19-97. 


15, 15-a, 16. 21. 
Ze wzgledu na 


ecu nie są należycie oaczyszczane, 


oO | E R O =, — wwo Raw zw w" x 
| l przeprowadzke 23 | przechodnie brną w błocie. 
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Nr. 271 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Tajemnica opalenickiej cukrowni 


Sensacyjne aresztowanie nadleśniczego, który namówił żonę do kradzieży 100 tys. zł. 


POZNAŃ 22.9.—W tych dniachi ty a nawet dokumenty, 
przeciwjdc jednege z urzędników cukro- 


wznowiono śledztwo 
sprawcom  bezczelnej i niemniej 
tajemniczej kradzieży 100 tys. zło 
tych z kasy pancernej cukrowni w 
Opalenicy. 

Kradzież ta dokonana została 
w roku 1933 i mimo energicznych 
dochodzeń nie zdołano wówczas 
ujawnić sprawców. Coprawda w 
toku dochodzeń przesłuchano ja- 
ko silnie podejrzaną o popełnie- 
nie tej kradzieży pracownicę biu- 
rową, żonę nadleśniczego Jawor- 
ską. 

Krytycznego dnia, gdy popeł- 
niona została kradzież Jaworska 
pozostała przez dłuższy czas w 

iurze rzekomo dlatego, że chcia 
ła wykończyć bardzo pilne i zale- 
głe sprawy. 

W tym czasie, gdy Jaworska 
przebywała sama w biurze popeł- 
niono kradzież. Mimo silnych po- 
dejrzeń nie zdołano jej udowod- 
nić kradzieży, jednak zwolniona 
została z posady i odtąd zamiesz- 
kała u swego męża w ieśniczówce 
pod Porażynem. 

TAJEMNICZA TORBA 

Minęło kilka lat. Sprawa kra- 
dzieży została zawieszona a na- 
wet umerzona. Po złodzieju znikł 
wszelki ślad. 

Dopiero ostatnio w czasie czy: | 
szczenia stawu policja wpadła na 
trop przypuszczalnych złodziei, a 
mianowicie znaleziono zniszezoną 
torbe w której znajdowały się 


opaski banknotowe, rozmaite kwi- 


Padł na Nr. 163490 


w szczęśliwej kolekturze 


ULJANA 


=== | 


należące 


wni. 

Gdy tylko robotnicy znaleźli tor 
bę „zaopiekował“ się nią nadleśni 
czy Jaworski. Wogóle zachowa- 
nie się Jaworskiego w czasie czy- 
szczenia sławu było conajmiej 
dziwne a w każdym razie b. po- 
dejrzane. Wbrew bowiem zwycza 
jom Jaworski pilnował przez ca- 
ły czas robotników nie opu- 
szczając ich na moment z o- 
czu. I w chwili gdy jeden z 
robotników znalazł ową torbę 
porwał ją i mimo sprzeciwu ro- 
botników odjechał z nią do swego 
domu. Wówczas to tajemnicze za 
chowanie się Jaworskiego nasunę 
ła robotnikom myśl, że w stawie 
znaleziono owe 50 tys. złoiych po 
chodzące rzekomo z kradzieży w 
cukrowni. 

W KRZYŻOWY OGIEŃ PYTAŃ 

Sprawą zainteresowała się po- 
licja. Wezwany do wydania zna- 
lczionej torby Jaworski oświad- 
czył, że ją wyrzucił, gdyż znajdo- 
wały się w niej bezwartościowe 
wycinki i świstki. Innego zdania 
była policja, która przypomniała 
sobie, że żona Jaworskiego podej- 
rzana była o popełnienie ta- 
jemniezej kradzieży. Jaworski 
wzięty w krzyżowym ogniu pytań 
szybko stracił tupet, i w końcu 
przyciśnięty do muru oddał poli- 
cji znalezioną torbę wraz z jej za- 
wartością. Jaworskiego areszto- 
wano znijejsca i osadzono w wię- 


ANGER 


Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny, Wolska 6, Targowa 46 
Poznań, Mielżyńskiego 21 i Wieika 5. 


Banda parobczaków 


Pod wodza kobiety 


zamordowała właścicielkę ogrodu 


TARNÓW, 22. 9. Przed kilku 
dniami banda parobczaków pod 
wodzą kobiety, wpadła do ogro- 
du owocowego Franciszka Śliwy 
w Siekierczynie pod Tarnowem. 
celem dokonania kradzieży owe- 
ców. Banda pobiła dotkliwie 
Franciszka Sliwę. który uratował 
życie jedynie dzięki temu. że zdo- 
łał ukryć się w lesie. Rabusi? 
zamordowali Wiktorję Śliwową, 
żonę Franciszka Śl, która pa 


biona hałasem, wyszła do męża 
do ogrodu. Wkrótce po zbrodni 
aresztowano herszta bandy — ka 
bietę Marję Zincinównę. Reszta 
członków bandy dostała się w 
ręce policji w piątek 20 b. m. 

Są to: 20-letni parobcy z Bu- 
kowca w pow. tarnowskim. Pa- 
robcy aresztowani oświadczył, 
że zbrodni dokonali z namowy 
Marji Zincinówny. 


Młodociani włamywacze 


Uczniowie szkoły złodziejskiej 
Specjalizowałi sie w okradaniu piwnic 


9 


WILNO, 22. 9.—W piwnicy to- 
warzystwa importującego śledzie 
przy ulicy Stefańskiej 16 ujęto 
dwóch młodocianych  włamywa- 
zzy. 17-letniego Brojdesa i 16-let 
niego Szyfrega. 

Przy zatrzymanych znaleziono 
aarzędzia złodziejskie į worki na 
wap. 

Brajdes i Szyfres 


są wycho- 


przeszli specjalny kurs wlamy- 
waczy. 
Obaj młodociani przestępcy 


specjalizowali się ostatnio w okra 
daniu piwnic i już kilkakrotnie 
byli zatrzymywani lecz wobec 
braku dostatecznych poszlak mu- 
siano ich zwelnić. Wczoraj jed- 
nak Brojdes i Szyfres byli tak 
nieostroźni, że dali się przyłapać 
wewnętrz lokalu i z narzędziami 
złodziejskiemi w reku. 


wankami zlikwidowanej w swo- 
im czasie przez policję szkoły 
złodziejskiej Solecznika, gdzie | 


nieniu śŚledczem pod zarzutem 
współudziału w kradzieży 

W toku dochodzeń zaintereso- 
wała się policja faktem oczyszcze 
nia stawu, Była to praca zupełnie 
niepotrzebna. Dopiero w trakcie 
dalszych dochodzeń ustalono, że 
żona Jaworskiego chorowała od 
dłuższego czasu na silny roz- 
strój nerwowy i często mówiia 
znajomym o tajemnicy stawu leś- 
nego. Ponieważ choroba Jawor- 
skiej postępowała „gtale naprzód 
obawiał się poprostu Jaworski, że 
żona pewnego dnia zdradzi, że 
porzucona w stawie iorba pocho- 
dzi z kradzieży, a chcąc się pó- 
zbyć ewentualnego dowodu winy, 
paie wyczyszczenie stawu. 


(Z teatrów 


spodziewając się, że robotnicy 
znajdą ową fatalną torbę. 


ZA NAMOWĄ MĘŻA 


Tak też się stało. Do tej chwili 
nie zdołaliśmy ustalić, czy Jawor- 
ska została aresztowana. Jak już 
wyżej wspominaliśmy choruje ona 
ciężko ne nerwy i to przypuszcza! 
nie uratowało ją przed areszto- 
waniem. Sądząc po dotvchczaso- 
wych wynikach dochodzeń, kra- 
czieży pieniędzy dokonała Jawor- 
ska za namową swego męża. 

Nie ułega wątpliwości, że cho- 
roba jej spowodowana została oba 
wą przed wykryciem kradzieży. 

Dalsze dochodzenia prowadzi 
prznański urzad prokuratorski. 


Powrót Mamy 


Kamedja w 3-ch aktach 
Marji Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 


w Teatrze Nowym 


Komedja Jasnorzewskiej za- 
czyna się dość  szablonowym 
chwytem scenicznym. Pani Rem- 
bertowa niespodziewanie wraca 
ze wsi i w domu żastaje męża w 


objęciach pewnej młodej dziew- 
czyny, Diany, schemat zdrady 
"małżeńskiej, jakby powiedziała 


"a i g odrębne 


Nałkowska. W istocie nie jest to 
schemat. Wbrew pozorom Diana 
nie jest kochanką Remberta. Jej 
plany, z czego starszy i zaślepio- 
ny pan nie zdaje sobie oczywiś- 
cie sprawy, sięgają dalej. Ta 
piękna praktyczna i pewna crie- 
bie Amerykanka (bo Diana jest 
Amerykanką) uważa, że czystość 


| jest jej jedynym posagiem. Sprze- 


dać go najdrożej, a więc za cc- 
nę malżeństwa — oto cel. 

Zdołałaby go prawdopodobnie 
osiągnąć, gdyby nie stanął jej na 
drodze zacięty przeciwnik. Jest 
nim młody Rembert. 

Najciekawsza to bodaj postać 
w całej komedji. Lekkoduch i cy- 
nik, obdarza matkę najczulszą 
miłością. Ojciec i syn tworzą 
zupełnie światy. 
Ojciec, szcezycąc się, że jest wo- 
bec kobiet dżentelmenem, pragnie 
sobie życie w taki sposób ułożyć, 
aby móc i żony nie stracić i ko- 
chankę posiadać. Tymczasem dla 
Adrjana Diana jest intruzem. 
którego dla dobra rodziny, a 
przedewszystkiem dla szczęścia 
matki trzeba zniszczyć. Niszczy 
ją też brutalnie i bezwzględnie. 
Udaje zakochanego w Dianie, aby 
w odpowiedniej chwili zdobyć jej 
zaufanie i skompromitować w o- 
czach ojca. Plan udaje się w za- 
pełności, stary Rembert znajdu- 
je w gabinecie syna Dianę w 
stroju całkiem niedwuznacznym. 
Jest oburzony nietaktem syra, 
ale jednocześnie wyleczony z mi- 
łości radykalnie. Sponiewierana 
Diana odchodzi, mama może wró- 
cić do domu. 

Komedja Jasnorzewskiej napi- 
sana została lekko i błyskotliwie, 
jest w niej dużo dobrze pomyśla 
nych scen i zręcznie wypowie- 
dzianych myśli, ale jako całość 
nie posiada doskonałości formy, 


cia zdrady małżeuskiej oryginal- 
nie pomyślana. W akcie drugim 


Odkrycie prastarego cmentarzyska 
w Sądownie pod Mogiinem 


Groby z przed 4.000 


MOGILNO, 22. 9. Po sławnych 
odkryciach wykopaliskowych na 
półwyspie jeziora biskupińskiego 
w sąsiednim powiecie żnińskim, 
przybył nauce prehistorycznej no 
wy cenny *materjał w postac: 
przypadkowego odkrycia dwóch 
grobów szkieletowych z mlodsze: 
epoki kamiennej w Sądowie pod 
Mogilnem. 

Zawiadomiona przez miejsco- 
wego kierownika szkoły p. Szper- 
lińskiego ekspedycja wykopali- 
skowa Uniwersytetu Poznańskie- 
go w Biskupinie, wydelegowała 
p. mgr. Fitzkego, który stwier- 
dził, że znalezione groby pocho- 
dzą z epoki neolitu, sięgającej 
od 4000 do 2000 lat przed Chry- 


stusem. Naczynia znaleziane na- 


leżą do kultury ceramiki wstęgo- 
wej kłótej. 

Znalezisko w Sądowie należy 
de pierwszych tego rodzaju kul- 
tur na terenie woj. poznańskiego. 
Prace wykopaliskowe, podjęte pod 


Czarny 


lat przed Chrystusem 


kierunkiem p. mer. Fritzkego, zo* 
stały chwilowo wstrzymane. 

Do najstarszych 
skich na terenie Sądowa należy 
znalezienie pieców garnearskich, 
wypełnionych naczyniami domo- 
wemi, pochodzenia średniowiecz- 
nego. Uderza tutaj mnogość od- 
mian ceramiki, która przypomina 
ceramikę wczesnohistoryczna. 
Znaleziono także w odiamkach 
slady ceramiki kultury łużyckie, 
której osadę rozkopuje się w styn 
nym dzisiaj Biskupinie, 


Przezi e bienia. 


Przy grypie, prze- 
ziębieniu, stosuje 
się tabletki Togal. Powo 
duja one spadek go 
rączki i przynoszą ulgę 


wyklęty z gromady Dbocianiej 


MOGILNO, 22. 9.—Niecodzien- |bywała się narada 


tempo słabnie już nieco, gubi się |ne zdarzenie z życia ptaków mia- 
w przydługich djalogach, a juz|łe miejsce wokoło zabudowań p. 


zupełnie rozłazi się w akcie ostat | Wincentego 
nim. Efekt doskonałej sceny po: |miejscowości Dwietonie. 


Grzegorskiego w 
Na za- 


między Dianą i Adrjanem psuje |budowaniach tego gospodarstwa 


niepotrzebny farsowy epizod z 
kochanka młodego 


Kundzią, zbyteczne również wy- 


daje się niespodziewane wprowe-|i pola p. 


już od 33 lat gnieżdziłv się bo- 
Remberta, | ciany. 


Obecnie przed odlotem na łąki 
Grzegorskiego spadło 


dzenie w finale uczuciowych kło-|jak dokładnie obliczono 260 bia- 


potów panny Rembertówny. 


na się była skończyć 
Diany. Dramatyczny 


odejściem |zupełnie czarny 
charakter | wywołał 


„Po-jło - czarnych skrzydlatych gości. 
wrót mamy“ trwa o dobry kwa-|Wyjątkowym j wprost 
drans za długo. Komedja powin-|dopodobnym 


niepraw- 
gościem był jeden 
bocian. Intruz 
zaniepokojenie wśród 


tej sceny w połaczeniu z komedjo |swoich towarzyszy 


całego utworu 
artystycznem 


wym nastrojem 
byłby znakomitem 


posunięciem. Możliwe, że autorka |-- 


„Powrotu'!" mamy“ świadomiej 
chciała uniknąć podobnego fina-, 
łu i wolała kropce nad „i“ nadać 
charakter milusińskiej rodzinnej 
sielanki.  Temniemniej sztuka 
traci na tem wiele. 

„ Reżyserował Zbigniew 
Ziembiński. Starannej je- 


go pracy jedno należy zarzu- 
cić — zbyt wolne tempe wielu 
scen. „Powrót mamy“ jest utwo- 


rem lekkim, jak pianka i lekko 
powinien być podany. Zywsze 
tempo jest tem konieczniejsze, iż 
już w santym tekście są pewne 
dłużyzny. 

Z wykonawców zanotować trze 
ba przedewszystkiem pełny suk- 
ces talentu p. Piasko w- 
skiej w roli Diany. P. Pias- 
kowska już w ubiegłym sezonie 
zwróciła na siebie uwagę dosko- 
nałemi kreacjami w „Kawiaren- 
ce“ j w „Krzyku“. Po „Powrocie 
mamy“ nie ulega już żadnej wat- 
pliwości, że w osobie Piaskow- 
skiej zyskujemy świetną artyst 
kę, zupełnie oryginalna, obda- 
rzoną dużym talentem i znakomi 
temi warunkami. 

Mamę dyskretnie zagrała 
G ell a, starszego pana 
Grabowski naogół popraw 
ny, jak zawsze z pewną skłonnoś- 
cią do szarży. Niepotrzebną afek- 
tacją i zbyteczną gestykulacją 


sę w katowicach, 
podwójna, w której z naszej strony dwa następne FZ wygrali Węgrzy 
wystąpiła para Hebda — Tarłowski 


„Warszawianką” i 
ciężyli gospodarze w stosunku 
przyczem bramki 


1) Loup Garnu, ż. Pasternak, 
bek (11,50). 3) Tamka (11,50), wvgr 
w 8 min. 6.5 s. w walce, 
Tot. 16,50 zł. 


Wreszcie na szerokiej łące od- 


wspólna rad 
ustosunkowaniem się całej gro- 
mady do charakterystycznego 
czarnego indywiduum. Uchwala 
musiała wypaść niekorzystnie 
dla towarzysza. gdyż gromad: 
bocianów wydelegowała kilku 
najtęższych swych okazów dc 
stoczenia z czarnym bocianem 
walki. Po walce, w której srodze 
został on poturbowany, bociany 
odleciały. 

Czarny towarzysz próbował le- 
cieć z niemi, lecz nieustanne wy- 
pady co silniejszych ptaków, 
wszelkie zakusy udaremniały 
Czarny bocian musiał pozostać i 
tuła się samotnie po okolicy. 


Gazowy piecyk kapielowy zapewnia Ci tanim 
kosztem możność zażycia w każdej chwili kąpieli 


ABC SPORTOWE 


śladów  po!-' 


” 


Druga porażka polskich tenisistów=— 
+, w meczu z Węgrami 


w 
o feczu tenisowego, Polaka — W: 
odbyła się gra 


przeciwko parze Szigeti — Ferenczi. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo pa 


rze węgierskiej, choć po walce bar-| ja 
dzo ciężkiej. Pierwszego seta prze-, S 
grali Polacy w stosunku 0:6, wygra- 


lęg 


drugim dniu miedzynarodowe- pli natomiast dwa następne 10:8 i 9:7 


jeo dawało nadzieję zwycięstwa na- 
szej pary. Stało się jednak inaczej i 


stosunku 6:1, 

W ten snosób po dwu dniacn me 
czu prowadzą Węgry 2:1. Dziś gra: 
: Tłoczyński — Gawori i Hebda — 
zigeto. 


„Warszawianka“ zdobyła 
2 punkty na „Polonii” 


Na boisku „Warszawianki” odbył 


„Polonia“. 
Q. :0, 


zodbyli: Stolen- 


Wyniki gonitw z 


Gon. 1. dyst. 1100 m. nagr. 2100 zł. 


1) Markita, ż. Michalczyk. 2) Mone- 
ta (7.50), 8) Hellas (19,560), wygr. 


w 1 min. 9 s. w walce, o krótki łeb. 
Tot. 19,50 zł. 
ton. 2. dyst. 2800 m. nagr. 3000 zł. 


2) Kaz 


o pół dł. 


do jakiej przyzwyczaiły nas wy- | psuł sobie również rolę Adrjana 
cyzelowane wiersze autorki „Ba-jlZiembiński. Halina 
letu powojów"'. Dużo w „Powro-|Kamińska udatnie uporała 
cie mamy“ niedociągnięć. Najlcep| Się z rezonerską rolą panny Rem 
szy jest akt pierwszy, a właści-| bertówny. Z dużym humorem i za 
wie druga jego część bardzo ży-|cięciem zagrała Rundzię Ża b- 


Gon. 3. dyst. 320U m. nagr. 3000 zł. 
(płoty) 1) Ircha, j. Dwlik, 2) Talar 
(19,50), 3) Gerard (10), 4) Korea 
II (96,50), 5) Fra Diavolo II (41). 
wygr. w 3 min. 31,5 s. bardzo łatwo 
o 10 dł. 
9,50 zł. 


Tot. 20,50, franc. 9,50 | 


wa i poza banalną scena odkry-|czyńska. 


. Na Jeża 
w Cyruliku Warszawskim 


Tak się złożyło, że dopiero te- 
raz zobaczyłem druki program 
Cyrulika. Sądząc z tłoku na wi- 
downi „Na jeża” zdobyło publicz- 
ność. Sukces ten należy się zre- 
sztą Cyrulikowi zupełnie słusz- 
nie. Program jest „rzeczywiście 
doskonały. W całości napisany 
przez Hemara bawi humo- 
rem, dowcipem i satyrą. 

Na trzynaście numerów ani 
jednego nieudanego, może tylko 
skecz „Katastrofa w windzie“, 
oparty na dość sztucznym i ba- 
ralnym pomyśle, odbiega cokol- 
wiek od wysokiego poziomu calo 
ści. Pozostałe numery, to maleń- 
kie cuda humoru. Bezapelacyjnie 
pierwszeństwo w tym wyścigu 
należy się 


skiej, śpiewajaącej doskonałe , 


„Zdemaskowanie piosenki”. Finał sze z wdziękiem. 


Mirze Zimi nej 


Gon. .4 dyst. 2400 m. nagr. 1600 zł 
1) Kinga Bb. W., chł. Andrzejczak, 
2) Rewers (6), wyc. Espanola i Ac] 
med. wygr. w 2 min. 37,5 s. bardzo 
łatwo o 10 dł. Tot. 14 zł. 

Gon. 5. dyst. 1100 m. nagr. 1800 zł. 
1) Taiga, ż. Kusznieruk, 2) Lawina 
(8.50), 3) Honwed i28), 4) Valdivia 
(29), 5) Hulanka (320), 6) Papryka 
(74,50), wyc. Le Palatin Marion, 
Tęczyn i Optima, wypr. w 1 min. 8 
s. w walce o 3/4 dł. Tot. 30,50, frant- 
9.50 i 6,50 zł. 


Jerzy Andrzejewski. 


w którym Zimińska obchodzi 
swój własny jubileusz 40-letniej 
pracy na scenie (10 lat pracy po- 
mnożone przez dwie role w każ: 
dym programie i dwa programy 
w ciągu wieczoru) jest zabawną 


parudją osobistych  nieporozu- 

mień, towarzyszącym  ostatniin| Dnia 21 września rozstrzygnęły Sie 

głośnym obchodom jubileuszo- | losy miljona złotych, głównej wygra- 

wym. nej 33-ej Loterji Państwowej; przy- 
Duże również pole do popisu] padła ona numerowi 163.490. 


mają Dora kalinówna, 
StcWera Gorska. i Lie 
na Żelichowska. Bar: 
dzo dobrze wypadła satyra na 
porządki w operze waydszaw- 
skiej — „Sen nocy letniej". Miłą 
atrakcja jest występ gościnny 
świetnego artysty Michała 


Dwie ćwiartki tego numeru nabyi 
dwie pracownice sksepowe w Pozna- 
niu, pp. M. i C., pozostałe zaś ćwiart- 
k; są własnością Mieszkańców stoli- 
cy. Szczegółowe wiadomości o tych 
wybr=ńcach Fortuny nadejdą póź- 
niej. 


| 


Znicza. Konferencierkę pro-| W  poniedziaiek rozpoczyna Sie 
wadzi Ja ro SB fr, jak zaw-|czterodniowce ciąznienie t, z 
j.a. ;dziesięciozłotówek*, które 


,me wielkanocne dla 
w. „pięc, ktore pozostały w kolie po zakończe- 
pozwolą jau ciągnienia IV-ej klasy. 


berg w 10-e1 minucie po przerwie ! 


się piłkarski mecz ligowy pomiędzy | Smoczek na 3 min. przed końcem me 
wiełoletniemi rywalkami stołecznemi | czu. Gra byla ostra z obu stron. PY 
Zwy-|rażka „Polonii" 


stworzyła beznadziej 
ną sytuację w lidze tej najstarszej 
drużyny stołecznej. 


dnia 19 września 


Gon. 6. dyst. 1600 m. nagr. 10000 
zł. 1) Ławnik, ż. Guliasz, 2) Lita 
wor (28,50). 3) Incydent (31), 4) 
Isolano (12,50), 5) Nord (24), wyc. 
Frajer, wygr. w 1] min. 38 s. łatwo 
0 dy8 dl. Tot. 24, franc: 18, 13,50 zł. 

Gon. T. dyst. 1100 m. nagr. 1800 21. 
1) Kłopot, ż. Michalczyk, 2) May 


Wong (13). 3) Orawa II (25), 4) 


| Mis Royal (26), 5) Artesia (45), 6) 


Hardy (161,50), 7) Wizzard (166) 
8) Bengo (280), wyc. Lutecja i Hu. 


mor, wypr. w 1 min. 8 s. dość pew 
nie o pół dł. Tot. 25,50, franc. 7,50. 
» 1; zł. 


Gon. $. dyst. 1600 m. nagr. 2200 zł 
1, Grawer, 4. Michalczyk, 2) Golder 


Flash (20. al), 3) Fibula (35), 4) 
Moloch 122). 5) Łapserdak (14) 
wyc. Frajer í Litawor, wygr w 1 
miy. 41,5 s. łatwo o jedną dł. Tot 
26, franc. 12,50 i 16 zł. 

Gon. 9. dyst. 2100 m. nagr. 1400 zł 


1) La Sauzee. j. Gruda, 2) zero F: 
ciair HM, 3) Impas Ill (18,60), 4) 
Handicap (18), 5) Adria TI (54). 
wyc. Aladzna, wvgr. w 2 min. 20 8 
finiszem o pół dł. Tot. 12, franc. 8 
19 zł. 


Miljon dla Warszawy i Poznania 


dziesiątkom tysięcy osób wziąć be” 
płatnie udział w I-ej klasie 34-ej Lo. 
terji i jej wygranych dziennych. Nie. 
zależnie bowiem od wygranych nor- 
malnych z miłjonem na czele, w każ- 
dym dniu ciągnienia wylosowywane 
będą dodatkowe wygrane dzienne, 
których wysokość w pierwszych 
trzech klasach wynosi 25.000 zł, 
V-ej klasie zaś — 30.000 zł. 
Ponadto w kwietniu 1936 r. odbę 
dzie się dodatkowe bezplatne ciągnie 
tych numerów, 


U 


w 


a 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Tajemnica zamku Belmont 


Zbrodniczy służący truł gazami swych chlebodawców 


wesele. Ale jeszcze nim do tego 
doszło — strzelec, który miał obu 


W hrabstwie Devonshire w po- 
bliżu Exeteru zachował się zamek 
Belmont kolosalna budowa, po- 
chodząca z piętnastego stulecia. 
Zamek ten ostatnio zmienił właś- 
cicieli i przeszedł w ręce rodziny 
Mansford. Starożytną budowlę aal 
remontowano precyzyjnie. zacho- 
wując styl, ale instalując we- 
wnątrz światło elektryczne, gaz! 
i ogrzewanie centralne. W zamku | łać służbę — i nie zdążył. 
zamieszkał stary książe dwu lego | Surowe prawa angielskie nie 
dorosłych synów i kuzyn, wraz z zezwalały na przeprowadzenie 
niezliczonym sztabem służby. Í sekcji trupa. Księcia pochowano 

Wszyscy sąsiedzi współczuli po — i tvm razem świadectwo zgo- 
raco z synami, gdy pewnego dnia ,nu mówiło o ataku sercowym. 
sędziwy książe został znaleziony | Ale policja jest podejrzłiwa i 
martwym — we własnem lóżku. | zainteresowała się temi dwoma 
Widocznie staruszek poczuł się zgonami następującemi tak 
słabo i chciał zawołać lokaja, bo rychło po sobie. Tembardziej 
w zastygłej ręce miał tubę, która ! | że Tom bvł zdrowym wysportowa 
służyła mu do porozumiewania. nym młodzieńcem i nikt nie po- 
sie ze służbą. | deirzewał go o chorobę serca. Tak 

Śmierć musiała być bardzo na- przynajmniej myślała policja i 
gła — bo dotychczas  sędziwy pocichutku sprowadziła sobie do- 
książe cieszył się doskonałem zdro świadczoneso detektywa ze Scot- 
wiem i nigdy na nic się nie skar-j tland Yardu. Ale nic nie wskazy- 
żył. walo na to, aby dwaj Mansfordo- 

Po śmierci ojca i zgodnie z Je- j wie zginęli śmiercia 
go testamentem prawie cały ma-i ną.» 
jątek przeszedł na starszego sy- | Rzecz wykryła się w sposób 
na, Toma, Obaj synowie przez dłu , najmniej snodziewany. Ryszard, 
gi czas trwali w odosobnieniu, ale młodszy z dwu braci w.żaden spo 
stopniowo zaczęli powracać do sób nie chciał odstapić od tego, 
życia towarzyskiego i gruchnęła by zamieszkać w pokoju w którym 
wieść, że starszy, z pośród dwu |ojciec jego i brat zginęli w tak 
młodzieńców zaręczył się z córką |tajemniczy sposób. Pan zamku 
sąsiada. Czekano tylko na koniec | mieszkał zawsze w tym pokoju— 
żałoby, aby móc urządzić huczne!to wystarczyło, aby skłonić Ry- 


waniem znalazł go martwym, w 
łóżku. Młody człowiek przeprowa 
dził się właśnie do pokoju sypia|!- 
nego ojca. Tu go zastała śmierć— 
pozostali znaleźli go w tejsamej 
pozycji, co ongi ojca, z tubą w rę- 


Lublin był równy 


Londynowi 


ku. Widocznie i on chciał przywo ' 


nienatura|-, 


idzialności — dość, 


kge do przesiedlenia się tam. 


lot tuby... dzięki temu gaz wł 


Ale — nowy pan zamku był dnie przeniknął do jego płuc. A 


nocne romantyczne 
pięknemi  panienkami, 
wieczoru, wysunął się właśnie z 
okna, aby pośpieszyć na randkę. 
Nie mówił nikomu, gdzie się udał 
dość, że po powrocie de domu zro- 


rə skłoniło go do wezwania na- 
tychmiast detektywa. Bo dziwnym 
trafem przekonał się, że wentyla- 


tor, wbudowany nad łóżkiem po-; 
ruszał się — choć pamiętał dosko, 


nale, że zamknął go przed wyj- 
ściem. A przecie pokój był przez 
cały czas jego nieobecności zam- 
knięty od wewnątrz. 


Detektyw przybył w charakte- 
rze gościa na zamek i rozpoczął | 
lod gruntownego przeszukar.ia ca- 
| łego domu. Już w godzinę po swo- 
ijem przybyciu dokonał odkrycia. 
które umożliwiło mu odsłonięcie 
tajemnicy zbrodni. 


Oto w pokoju jednego ze służą- 
cych znajdowało się laborator- 
jum, pełne chemikalij. retort i pró 
bówek. Najwidoczniej służący nie 
zorjentował sięin'e zdążył ich u- 
sunąć. Być może, że sługa nie 
„spodziewał się tak nagłego bada- 
nia a może poprostu załamał się 
pod ciężarem starszej odpowie- 
że wyznał 
wszystko odrazu. 


On to właśnie przy pomocy dru 
gieo kontaktu znaiduiacego śię 
w korytarzu wprawił w ruch wen 
tvlator, nie wchodząc do pokoju. 
Nie mógł tam wejść choćby dla- 
tego, że wchodzec skazałby się na 
takasama śmierć, jak śmierć Man 
sforda. Z retordv w swoim pokoju 


W wieku XVI Lublin miał tyle} W roku 1700 zawijało do Gdañ- | poprzez owa tube, której jeden 
ludności coi Londyn, gdyż 40.000, | ska około 5.000 okrętów rocznie,|koniec znajdował się w pokoju 
Kraków liczył wówczas 80 tys. |a do portu londyńskiego tylko o-|służbowym, a drugi w pokoju 
mieszkańców, a Hamburg zaled:- | koło 1500. Mansforda — wpuścił do pokoju 
wie 6 tys, - =m mieszaninę trujacych gazów. Aby 


Największy banknot na Świecie 
znajduje się w Angliji 


tości, gdyż został już przez Bark 
Angielski wypłatony w zlocie i od 
powiednio un'oważniany tak. że 
gdyby nawet dosta: z.ę iakimś nie 
zwiedzającym Bank jako osotii- | przewidzianym sposobem w nie- 
wość. Inna sprawa, że nie przed-| powołane ręce, nie mógłby być 
stawia on dziś naprawdę tej war- zdyskontowany. 


Największy banknot znajduje 
się w Banku Angielskim. Opiewa 
on na miljon funtów szterł. 

Banknot ten jest pokazyweny 


Czy wiesz, że przv wzroście zużycia cena gazu stale 
maleje. Oblicz, lak tanio Ci wypadnie zastosowanie bra- 
kującego CI jeszcze sprzętu gazowego. 


FRANCIS DE CROISSET 


DAMA z MALAKKI 


POWIESCĆ 


AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WANKOWICZOWEJ. 


| czek". 


— Mój woreczek nie pasuje do sukni — westchnęła. 

Przygladała mu się, trzymając go na wyciągniętej 
dłoni i odrzucając w tył głowę. Lustro odbijało jej po- 
stać, ruch pełen harmonji uwydatniał smukłość figury. 
Zdziwiła się sama swojej piękności. 

Zobaczyia w lustrze Herberta stojącego za nią i gry- 
zącego palec z miną bardzo zafrasowaną. 

— Nie zapomnij — polecił jej — powiedzieć kilka 
słów Lady Brandmore o jej dobroczynnych instytu- 
cjach, a lady Lyndstone zrobić zręczny komplement 
o urządzeniu jej salonów, i nie mów za dużo o swoich 
reportażach. 

— Dlaczego? 

— Nie wiem. Tak mi się zdaje. Sądzę, że mam słusz- ; 
ność. 

Słychać było trąbkę samochodową. 


wiadaja? 


io panu. 


cingu ani 
się dotąd 


ferbert. — Schodzimy. 

— A nie, nie pojedziemy zaraz — zaprotestował Ro- 
bert. Jest pięć po dwunastej. Mają maszynką zajedzie- 
my za dziesięć minut, a czem później przyjedziemy tem 
iepiej. Śniadanie bęczie arcy nudne! Może mi pani dać 
coś zimnego do picia? 

Rzucił-się na fotel Jesny jego krawat hurmenizowa? 
ładnie z jasna cerą. Wachlował się czarnym wachla- 
rzem o ziotych skrzydłach. 

— Znam ter wachlarz! — zawo 
mama mi go... 

Wiem, wiem, 


Z O W AZ Z AE ECO 


byłam, że 


da Audrey — moja 


| lak. 
GRA OOANOG E E "R EE WD EEG" å a 


komu nie przyszłoby do głowy powiedzieć Jej Eksce- 


Bogu dzięki, 


— Dlaczego pan mówi: 

— Bo teraz pani tu mieszka. I jest pani o wiele, wie- 
le ładniejsza. Wogóle tylko o tem się mówi. 

— O czem? -— spytał Herbert. 

— O piękności pańskiej żony. Czy to pana dziwi? 

— Nie, nie — odparł Herbert. Pochlebiało mu to, ale 
jednocześnie dziwnie niepokoiło. — I cóż jeszcze opo 


— Nic. Ach owszem, 


być zupełnie pewnym swego za- 
dzwonił jednocześnie do pokoju 
swego pana, aby ten uchwycił wy 


Nazwy zająca 
w Polsce 


Zając należy u nas do najpo- 
spolitszej, obok sarny zwierzyny. 
Dowodem jego popularności cała 
masa nazwisk, A więc: zając, kot, 
szarak, kośszlon, wacho, skotak, 
ślepak. jepur, śpioch, gach, wy- 
trzeszczak, rusak, gracz, Żak. 
marczak, wrześniak, nazimeb, bie- 


były? 


byłbym 


— O mnie? 
— Tak. Grono przyjaciół i przyjaciółek opowiada, że 
trzyma pan żonę zamknio?tą w domu jak w więzieniu. 
— Ja? 
— Bawi tu od sześciu tygodni a nie była ani w dan- 
Nie musi mieć bardzo wesołej 


— Krzyknął Herbert. 


na pływalni. 


egzystencji! 
— Pani Carierowa — mówił Herbert — nie skarżyła , 


na rodzaj życia, który prowadzi, 


będzie zazdrosny! 
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|zostawiła go u pani a raczej u pani poprzedniczki. Po- 
darowała mi go. Zobaczy ją pani dziś i Mabel Walfora 
również przyjdą po śniedaniu w charakterze 
mama zaprosiła trochę młodzieży. 
To były dwie najpiękniejsze kobiety tutaj w Rahajanz. 


zapomniał, 


— Herbercie, błagam cię, nie bądź taki uroczysty! 
— Otóż i młody Lyndstone — westchnął uspokojony į w obecności Roberta móżesz mówić c mnie: Audrey. On 
mnie też tak nazywa. 
— Nie wiedziałem, że łaczą państwo tak bliskie sto- 
sunki przyjażni. 
Robert i Audrey wybuchnęli wesołym śmiechem. 
— Widzisz, wygrałam zakiad — zawołała — pewna 


Herbert zdecydował się też roześmiać i popatrzywszy 
na zegarek zawyrokował: 

— Teraz już pojedziemy. 

Rozczulano się zawsze w obecności lady Lyndstone 
przerwał Robert, Florencja Trowerej na temat je; podobieństwa do lady Brandmore, ale nil- 


dzić młodego księcia przed polo- | młody i cieszył się życiem i lubił | potem trzeba było jeszcze wpra- 
spotkania z wić w ruch wentylator... 
pewnego; 


Co go skłoniło do popełnienia 
morderstwa? Jakie powody nim 
kierowały? Wyjaśniło się to odra- 
zu, bo jeszcze podczas przesłucha 
nia rozległ się strzał: to kuzyn, 


bił oryginalne spostrzeżenie, któ- | który przy pomocy wielkich sum 


pieniężnych skłonił służącego do 
popełnienia zbrodni, spodziewa- 
jąc się zostać spadkobiercą wiel- 
kich bogactw, wymierzył sobie 
sam sprawiedliwość... 


Najmniejsza cazeta 
w Anglii 


Najmniejszą co do rozmiarów 
| gazetę wydaje obecnie angielski 
klub sportowy w Commerford: 
jest ona mniejszą niż pocztówka, 
gdyż ma zaledwie 12 centym. dłu- 
gości i 10 szerokości. 

Istnieje też we Francji w mie- 
ście Agent (departamentu Loiry 


i Gorony), prawdziwy dziennik, 
wychodzacy w 7500 egzemplu-| Piece 
rzę,. „mający rozmiary W x 22 
centymetry. 
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Klimat na zamówienie 


Centralne ogrzewanie 


Pzzed paru dniami otwarty zo- 
stał w Wiedniu instytut doświad 
czalny nad działaniem zimna. In- 
stytutów takich istnieje w Au- 
strji 48. Przeprowadzają one z 
wielką dokładnością najrozmait 
sze badania nad działaniem tem- 
peratur na materjały. 

Dziś prawie każdy kraj posia- 
da już taki instytut. Najciekaw- 
szym bodajże jest instytut w Le; 
des, która ma ambicję osiągnię 
cia praktycznie absolutnego zera 
— 273 stopni Fahrenheita. Rzecz 
prosta, że walka o absolutne ze- 
ro, ma znaczenie czysto nauko- 
we. Obecnie uczonym udało się 
już przybliżyć się do tego punktu 
o parę dziesiątków stopni. Czv 
osiągnięcie idealnej temperatury 
zerowej będzie miało  jakieko|- 
wiek znaczenie praktyczne — te- 
go zgóry nie sposób przewidzieć. 

Instytut wjedeński stawia so- 
bie cele biiższe życiu praktyczne- 
mu i łatwiejsze do osiągnięcia. 
Instytut ten interesuje się spra- 
wą pieców. Tak więc laik może 
tu zobaczyć małe przedmioty, 
przypominające pudełko tekturo- 
we. Okazuje się, że są to piece. 
rozwijajace temperaturą 
1.000 stopni! 


Drugiem zainteresowaniem in, 


i centralne ochładzanie 


stytutu są materjały izolujące 1 
maszyny  oziębiające. Maszyny 
takie mają ogromne znaczenie 
dla handlu, gdyż mogą ułatwić 
przechowywanie łatwo psujących 
się produktów i dzięki temu mo- 
ga przyczynić się do uregulowa- 
nia ich cen. 

Ale wtedy można pójść o krok 
dalej. Skoro jest rzeczą możli- 
wą położyć na lód produkty, dla- 
czegóżby człowiek miał tajać na 
40-stopniowym upale?  Dldczego 
nie miałby sobie stworzyć takie- 
go klimatu, któryby mu odpowia- 
dał? W zimie działa ogrzewanie 
centralne — w lecie powinno się 
wprowadzić centralne ochładza- 
nie. Będzie to i praktyczne i po- 
żyteczne, gdyż badania wykaza- 
ły, że człowiek jest najzdolniei- 
szy do pracy w temperaturze o- 
koło 20 stopni. 

W wielkich domach amerykań- 
skich takie ochładzające insta- 
lacje są uważane za rzecz nie- 
zbędną. Wkrótce i u nas, każdy 
będzie dbał o to. aby mieć w swo- 
ir domu przyjemny i wygodny 
klimat, a specjaliści technicy 
przy budowie domów będą się in- 
formować przedewszystkiem. do 
jakiej strefy klimatycznej nowv 
dem będzie należał. 


Perla Morza Czarnego 


Nieco o Warnie i je) słonecznych plażech 


Już na dworcu warneńskim wi- 
ta przyjeżdżających transparent z 
napisem:  .„Dobvodoszli* otoczo- 
ny 10 choragiewkami tych państw 
skąd najliczniejsi turyści przy- 
jeżdżają dec  Warny. Przelotne 
spojrzenie rozróżnia narodowe 
barwy Polski, Czechosłowacji, 
Turcji, Węgier, Austrji i bialo- 
zielono - czerwoną  choragiewkę 
gospodarzy. 

Do Warny, liczącej 10 tysięcy 
stałych mieszkańców, przyjeżdża: 
ja liczne poc'ągi przywożące w se 
zonie około 7T — 8 tysięcy tury- 
stów oraz ich waluty, bardzo wy- 
sokie proporcjonalnie do małej 
wartości bu.garsk'ego lewa. Naj- 
liczniej reprezentowani są Czesi. 
Po nich w porządku ilościowym 
idą Polacy. 

*Dom Polski otwarty w b. r. w 
miejscowości podwarueńskiej w 
St. Konstantin jesi stale przepeł- 
niony, wobec czego większość pol- 
skich turystów mieszka w War- 
Miasto niewielkie, chaotycz- 


nie. 
nie zabudowane, łączy w sobie 
rvzmach wielkomiejski z prymi- 


tywizmem cichej wsi Małe cen- 


lencji lady Rrandmore, 


„wykała 


nie, jej 


mówią | dobne. 


Różnica polegała nietyle na rysach. co na propor- 
cjach. Na widok Muriel każdy wykrzykiwał: „Jakaż ona 
gruba!*. O Patrycji mówiło się: 


Obie miały za wielkie 
mówiono „olbrzymi“, 


druga, 


wiało 


lady Brandmore. 


weniuszki. 


stone. Kiedy lady Lyndstone królowała w swoim salo- 
uroczysty wygląd. tusza, ruchy i nawet głos 
przywodziły każdemu na myśl lady Brandmore, z chwilą 
jednak gdy zjawiała się we własnej osobie. lady Lynd 
stone kurczyła się i malała. 

Bezwątpienia lady Brandmore była oryginałem dzie 
ła, lady Lyndstone kopją i to słabą. Patrycja wiedziała 
o tem doskonale, Muriel nie zdawała sobie z tego spra- 
wę. Jej Fkselencja wyższa byłe o giowę od żony dyrek- 
tora Banku Angielskiego i na wzmiankę o podobień- 
stwie odpowiadała stale: 

— Tak, w pozycji siedzącej jesteśmy do siebie po- 


u Brandmorowej jako „dumny profil". 
nie posiadały tego, co się nazywa „rasą“, ale 
nosiły głowy wysoko zadarte, trzymały się bardzo pro- 
sto, wchodziiy do salonu wypinając brzuchy, co spra- 
jednak na wszystkich pewne wrażenie: 
w wypadku lady Lyndstone, korzystne, w stosunku do 


— Jaka sztywna — mówiono o Muriel. Kiedy wpły- 
wała do salonu, dziobem naprzód lady Brandmore, dum- 
na jak grecka galera, szeptano „ta się umie nosić 
były ambitne, arbitralne, trochę skąpe, a cnota ich z wie- 
kiem nabrała wojowniczych cech. 

Były ogromnie draźliwe, jak prawie wszystkie par- 
Pochodziły ze skromnego 
Środowiska i mając lat dwadzieścia musiały wyglądać 
świeżo i przyjemnie, Los im się wówczas uśmiechnął, — 


trum miasta ma asfaltowe jez- 
dnie, chodniki, kosze na śmiecie, j 
— ale przyległe ulice posiadają 
albo jezdnię, alho chodnik, a prze 
ważnie brak im zarówno jedne- 
go jak i drugiego. Ulice przedsta- 
wiają morze piasku, a ponieważ 
nie brak tu wiatrów, wszystko 
tonie w pyle, co stwarza idealne 
warunki bytu dia ulicznych pu- 
cybutów. Należą ani do tła ulicy 
warneńskiej tak jak wozy zaprzę- 
żcne w iy, Jak sprzędawcy 
cieplej kukurydzy, świeżych bu- 
łek i wschcdnich przysmaków, 
jak stare, pogięte skrzynki do li- 
stów, jak paea nie umieją- 
cy żadnej ulicy znaleźć na mapie 
miasta. 

Najliczniejsze są sklepy Z pa- 
miątkami. Są to przedewszyśt- 
kiem sklepy jubilerskie sprzeda- 
jace bransoletki, pierścionki, kol- 
czyki, broszki, gdzie w masie dro- 
giej i taniej tandety tylko kupu- 
jacy o wyrobionym smaku odszu- 
ka prawdziwie artystyczne przed- 
mioty. 

Drugi rodzaj pamiątki to słyn- 
ne hafty bułgarskie o przeważa- 


że jest podobna do lady Lynd- 


„Wygląda imponująco“, 
nosy, ale o nosie Lyndstonowej 
— tę sama cechę ckreślano 
Ani jedna, ani 


ujemne, 


6. Oke 


mieszczańskiego 


spedobały się dwom chłopcom niezamożnym wprawdzie, 


Ceny ogloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjasnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., 
Nekrologja po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyra7, 


skie — 30 gr. 


ale rokujacym na przyszłość Świetne nadzieje. 


(C. d. n.). 


ty (na wszystkich stronach 


jącej czerwonej barwie. Wresze 
cie pamiatki morskie robione z 
muszel, różne przedmioty użytko- 
we z wypalanego i malowanego 
drzewa i duma  Bułgarji, stały 
przedmiot eksportu — olejek ró- 
zany. 


Port warneński na morzu Czare 
nem zawsze był świetną bazą hat 
dlu morskiego i obecnie stanow 
ważną placówkę dia eksportu : 
importu Bułgarji. Dla turysty 
każdy port ma swoisty koloryt I 
urok. Przybycie i odjazd okrętu 
jest wielk em wydarzeniem; da- 
lej flota wojenna, którą można 
widziećntytko z oddali, wraaszcie 
możliwość wyjazdu na kilka dnf 
do Konstantynopola, dokąd dwa 
ruty tygodniowo odchodzą z War- 
ny okręty turystyczne. Charakte- 
rystyczne obrazki połowu ryb, 
wycieczki motorówkami, łodzia- 
mi, kajakami i te zbiorowe ze 
śpiewem i aparatami fotograficz= 
némi i te mniej liczne pod wzglę- 
dem osobowego składu, 

Morze Czarne jest magnesem 
dia turystów, wielka miłością Buł 
garów i nieprzemijającem źró- 
diem ich dochodów. Słynne są pla 
że Warny. Ciagną się one na 
przestrzeni kilku kilometrów. Bar 
dzo liczne dzikie plaże są najchęt 
niej uczęszczane przez niczamoz- 
ne rodziny bułgarskie i zakocha- 
ne pary unikające znajomych. 


plaża, gwaran- 
towana pegoda, wielka obfitość 
południowych owoców. wina ta- 
nie i smaczne ryby morskie stale 
świeże i dobrze przyrządzone, — 
ten spis nie wyczerpuje wartości 
pozytywnych Warny. 


Morze Czarne, 


Warna ma piękne okolice, Wara 
le zwiedzania sa starożytne kla- 
sztory św. Konstantyna i Aladża, 
Galata z latarnia morską. Ka- 
mienny Las i wiele innych. W nie 
wielkiej odległości od Warny jest 
Enksynograd, letnia nadmorska 
rezydencja króla Bułgarji Bory- 
sa III. Warna ma niezmiernie cie- 
kawą dzielnicę cygańską; mu- 
zeum archeologiczne, gdzie moż- 
na znaleźć przedmioty z okresu 
przedhistorycznogo, ma śliczny 
chociaż niezupełnie uporządko- 
wany park nadmorski. w nim po- 
piersia zasłużonych Bułgarów i 
pomnik Nieznanego żołnierza. 

Życie wielkomiejskie reprezen- 
tuje kilka kawiarń z dancingami, 
kusyna morskie, ruleta. Między- 
narodowe prawidła gry są wszę- 
dzie jednakowe, ale brzydota i ta- 
niość urządzenia wyróżnia kasy- 
ne warneńskie wśród innych ka- 
syn Europy. 

In. Kor. 
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